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WIEC Z RNY ILUSTROWANY. ANANDA MAHID 
młody król Slamu, bawi 

f!bccnle w SzwajcarJI, · MARSZAŁEK GRAZIANI 
oblął dowództwo nad woi• 
sklem włoskim, walczącym 
z oddziałami powstańców 

abisyńskich. 
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Krwawe walki uliczne we F 
- . 

• „ 

CJI 
Nowa akcja przywódcy ,,Krzyża Ognistego".- 50 
w Marsylii podczas starć. - Partia społeczna będzie rozwiązana 
_ Paryż, 23 stvcz.nia. zwać do pomocy gwardie reoubllkań-1 nadziejnym do szpitala. I ROZWIAZANIE PART.TI SPOLECZ· · 

Pułkownik de la Rocque, przywódca ską. Dziś ma się odbyć posfedzenie rady NE.1 
,J(rzyża Ognistego", który w swołm W czasie krwawych starć ministrów, na którym omawiana będzie= wobec ujawnienia działalności niezgod-
czasie został rozwiązany, rozooczął po OKOŁO 50 OSÓB ZOSTAŁO sprawa partii społecznej. Minister spr. I nej z prawem, akcja bOwiem tej partjl 
nownłe wielką akcie na całym terenie RANNYCH wewnętrznych ma wystąpić z wnios· grozi rozpętaniem nowych walk w.e· 
flJ'ancU. Zmienił on swą or2anizacle na z czego płęć przewieziono w stanie bez- kiem o wnętrznych we f rancii. 
partJę polityczną. W czoral zoritanlzo­
wał on wielki wlec w MarsylJI. Mimo za 
kazu członkowie partii sp<>łecznel de la 
Roequea wystąpili w mundurach, przy 
czym 
DOSZLO PO WIECU DO OWALTOW· 

NYCH STARC 
z członkami tigt'upowań lewicowych, 
którzy urządzili kontrmanlfestac~ę. 

Walki na ulicach Marsylii trwały o­
koło godziny, Policja bvla zmuszona we 

Banda oszustów 
przed sądem wojennym 

w Kiszyniowie 
. Czerniowce, 23 ity,cznia. · 

(PAT) Pned 1sądem wojennym w iK.i­
gzyniowie r<>zpo1czyna się w tych dlniach 
proces bandy przemytników, na czełe 
której stała kobieta, Tekla Raku. Sledz· 
two wykryłio, że ;bainda oprócz rzeczywi­
stego pmemycania ludzi iprzez Dni>eis'bt­
do ·Sowie<t.ów, cały szeireii! uciekinier8w 
oszukała, r.z.ekomo przemycai!liC ich, a w 
r~czywisrtości... . przeprawiając w nocy 
przez rzeczlkę Rev~t, przepływającą 
przez Besar~bię. 

7 rybaków zatonęło 
. Oslo, 23 stycznia 
<Pat) Barka rybacka z załogą 7-rniu 

rybaków, która opuściła port w ubie­
głą sobotę, zatonęła u zachodnich wy­
brzeży Norwegii w pobliżu Olsistia. 

Dwa samobójstwa w Łodzi 
Łódź, 23 styci.znia. 

(gr) - Wczorai wieczorem zanotowa· 
no dwa wypadki :lair~ięcia się na żyde 
z .powodu braku rpracy i niedostał.ku. ~ 
obu wyipadkach przewiezio·no de1.5.pera· 
tów w stanie b. poważnym d10 S?4l~taH. 
. Przy zbiegu uliic Łagiewnickiei i Bi>e· 
gańs'kiegi otruł się kwasem s·olnym 24-
letni Zenon Karolczak, zam. 'J)rzy ulicy 
Zgiet'lskiej 84. Po przepłukaniu denato­
wi żołądka przewieziono go do szpiita.la 
w Radogoszczu. 

- W sieni domu P'l"ZY ul. Kł<>nowej 25 
na.piła się w ceiJu sam01bój.czym „śmier· 
telnych kropli" 30-letnia Helena Szka­
laj, zam. w tymże domu. Szikalai umiesz 
czono w .szpitalu Zapaisowym przy ulicy 
Zaikątnej. 

Dziś 
o godz. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 

loteryjne wy~~nie „tx~rn~~u" 
zawierająre pełną tabelę wy­
granych 14-go dnia ciągnienia 
4-ej klasy ~oterji Pań. 
stwowej 

KATASTROFA POWODZI w AMERYCE 
10 stanów zna:duie się pod wodą.-Miasto Portsmouth od­
cit:te od świata.--Wojsko bierze udział w akcji ratunkowej 

Nowy Jork, 23 stycznia głową. Do miast, które najbardziej ucier 43 tys. mieszkańców zostało kompletnie 
(Pat) Katastrofalna powódź, która piały należą: Cincinnati i Louisville. odciętych przez powódź. 

nawiedziła część środkowych stanów Połowa tego ostatniego miasta znaj- · Roosevelt rozkazał, by w akcji ra· 
trwa w dalszym ciągu. Sto kilkadziesiąt j duje się pod wodą. W Pitsburgu zalana tunkowej w stanach, które ucierpiały z 
tysięcy osób znajduje się bez dachu nad jest dzielnica handlowa. W Portsmucie powodu powodzi, brało udział również 

••••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••••• wojsk~ 

Walki na ulica·ch· Madrytu 
Anglia protestuje przeciwko zatrzymywaniu statków 

przez powstańców 

Las Angeles, 23 stycznia 
„(Pat} W południowej Kaliiornii silne 

mrozy zniszczyły częściowo zbiór poma 
rańcz. Wyrządzone szkody: przekracza-
ją sumę 20 milionów dolar<tw. · 

MADRYT, 23 stycznia. niczą, lecz dzięki interwencji brytyjskie- •=••••mm:Ek#il!MISlll*llASll*IC·m•••• 
(PAT) Komitet obrony stolicy ogłosił go okrętu wojennego natychmiast został 

następujący komunikat: Na odcinku wypuszczc1ny. Po złożeniu tego protestu I · Wybuch kO~łG 
Guadalajara i Aranjuez wojska rządOwe władze w Burgos pOnowiłv zapewnienie T b b"ł 
odniosły nieznaczne sukcesy. Na froncie o wydaniu wszystkim statkom powstań- rzy OSO Y za 1 e . 
madryckim sytuacja wojsk rządowych na czym u wybrzeży hisępańskich instruk- Czerniowce, 23 styczma 
terenie parku zachodnieJ!o poprawiła się cyj, jak mają się ustosunkować do stat- <Pat) W Kielcach na Bukowinie na-
po walkach, które toczyły się wczoraj 1 k6w brytyjskich. stąpit w jednym z zakładów przemysło 
rano. Po p<>łudniu republikanie zajęli 

1

1 SANTANDER, 23 stycznia. wych wybuch kotła. Pracujący w pobli 
gmach szkoły im. Blasco lbaneza, maj- (PAT) Agencja Reutera donosi: Nor: żu robotnik został zabity, inżynier i . me 
dujący się w pobliżu rzeźni madryckich. I weski statek „Carriere", o pojemnośel chanik ciężko ranni. Wybuch spowodo-

LONDYN, 23 stycznia. 2.829 ton, idący z ładunkiem rudy, prze- wany został pożarem, który trwając ca 
(PAT) Rząd brytyjski zaprotestował I znaczonym dla towarzystwa kopalń w ty dzień strawił doszczętnie kompleks 

?1 władz m<>nkich ~adykw w ~~1awach Austrii, zoistał w pobliżu ~vili,zatrzyma budynkó~ fabrycznych. Szkody mater-_ 
incydentu ze statkiem „Bramhlll • Sta-1 ny przez powstanczy krą.zowmk „Eepa- ialne są bardzo znaczne. 
tek ten zoS!lał w ubiegły!11 tyjl~iu .z~- 1 na''. ,,7iarńer,e" Odszedł pod eskortą 
trzymany pl'Zez powstańczą łódź straz- „Espany w kierunku Ferrolu. I Zgon najstarszego 

dziennikarza twlasowe aresztowania w bizb,onie polskiego w Ameryce 
po wybuchu bomb w kilku punktach miasta Chicago, 23 stycznia 

Lizbona. 23 s.tycznia. wydane po zamachach !Przez dow.ódifwo (Pat) Zmarł tu jeden z najstarszych 
(PAT) Doclio-dzenie w siprawie zama· fll()ty, zostały iuz odwołane. dziennikarzy polskich w Ameryce ś. p. 

chów terorysty,cznych, doprowadziło do Liczne wydziały minvste,nstwa oświa- Karol Szczerbowski. Do Ameryki 
dalszych a.resztowań. lWśród areszto·wa ty, ft<itórego gmach został powaznie .u· przybył on przed 40 laty. Pozostawił żo 
nych przeważają · oudzoziemcy. Zairzą· sz,kodz()IIly przez lbomę, -przeniesio11i0 do nę i syna. 

d:~c;~;~a·· ~.ki=oh~ję'f ~by p; na'iO"iataeh -Królo:ae~:~:e~~~~ńska 
I Budapeszt, 23 stycznia 

Zbrodniarz, który zapomniał.„ o dokonanym morderstwie (Pat) Wczoraj wieczorem przybyta 
Montreal, 23 stycznia kuje sądo\vi~J rozprawy. Sd1wytmie tu z Wiednia królowa Maria rumuńska. 

(Pat) w Kanadzie nast(lpił ostatni Esperita _iest !1i~zwyktym. do~odem wy Po krótkim pobycie w .stolicy Węgier o 
akt poszukiwań policji Stanów Zjedno„ trwałości pohcJJ, poszukuJąceJ przez 30 północy królowa wyJechala do Buka-
czonych, które zaczęły się w 1.906 r„ lat przestępcy. resztu. 
szły przez Stany Zjednoczone, Włochy ••••••• "••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••• 

~!~~gię~r~rz~~~~:~~yć R~ęcc: E~~~~~i~: Włamanie do grobowca Zacharowa 
członka organizadi włoskiej „Czarnej 
ręki", który zastrz~lil policjanta w No- Złoczyńcy chcieli skraść bezcenne klejnoty 
wy.m Jorku w roku l 9i.1f). Rncco Espe· Paryż, 23 stycznia niej chwili spłoszeni. Jak się zdaje, za-
rito zapomniat już o dokonanym zahój- (Pat) Prokuratura w Pontoise prowa miarem złoczyńców było włamanie się 
stwie i w cnw:li, gdy pr.lL.:ja przybyła, dzi dochodzenie w sprawie profanacji do trumny pani Zacharow, która ~ocho­
siedział spdrnjnie w gronie swej r;:dz!- grobowca sir Basila Zacharowa. Niezna wana jest w tym samym grobowcu. W, 
11y i pzyjaciót. Okręg i<r'p.lli1i:tny, w któ ni dotychczas svrawcy wtargnęli do trumnie pani Zacharów znajdowały się 
rym Espcrii:o mit'sz:,:,t, z1:;1j:,1.: h' · 0d :?.~

1
zamku Zacitarowa w Balincourt, zer-,bezcenne klejnoty. Prokuratura w Pon­

lat, nie chci.1! wicr~yć, ał'Y u1 f.:vr mur- wali płytę z jego grobowca i usiłowali toise zachowuje :w. sprawie śledztwa 
derc_ą. i .obc.:nie z nicricrpliwp~„:!~ c~tc rozbić trumnę, zostali jednak ~ ostał· ścisł~ tajemnic~ 



W naipotężlileJsze1 twierdzy morskiei ntemłec 
Przemówienie kajzera Wilhelma podczas otwarcia Kanału Kilońskiego. - Początek 

gwałtownych zbrojeń morskich w przede dniu zawieruchy wojennej 
Dzieje długoletnich zmagań o hegemonię na morzach 

(sb) Jak wiadomo, przed kilku dnia- Słowa te wywołały w Angai wiel-1 bliżu Kiloni~ oraz w Cuxhaven. Broniły 
mi ogłoszone zostało zarządzenie rządu kie poruszenie. Wielka Brvtania nie one dostępu okrętów nieprzyjac~e.lskich 
niemieokiego, na mocy któree;o kanał chcąc się dać zdystansować. rozooczęła do śluz. Anglicy znów postanowili zdo­
Kilołiskł zamknięto dla przefazdu okrę- budowę wiełkilch krąż<>wników. Rów- być tajemnice kanału Kilońskiego. 
tów wojennych obcych państw. W ten nocześnie Niemcy poczęły sie zbroić W dwa dni po otwarciu kanału poi~ 
sposób Niemcy pogwakili .ieszcze jeden gwałtownie na morzu. Wkrótce okaza- ('ja aresztowała w Kilonii Jakiegoś po­
paragraf traktatu wersalsklie~o. lo s~, te nowoczesne kraiowniki nie są dejrzanego mężczyzne. Okazało się, że 

Kanał Kiloński ode~ral w dziejach w stanie przepłynąć karnału. Gdv wlkrót był to Lord Brassey, rz.eczoznawca z 
Niemiec i Europy niezwykle doniosłą ce pewien belgijski okret uszkodził ka- dziedziny marynarki. wc;>ienneJ. założy­
rolę. Szczególnie niezadowolona była z nał, rozbił sie i zatonał - władze nie- ciel fachowego płiłma o tbroJenhlch mor 
budowy jego Anglja, albowiem orzejście mieckie postanowiły znacznie go roz- skłch. . . 
to dawało flocie wojennej NiemLec prze- szerzyć. Z~olm~no go, a w tydziet\ oo ~ym. 
wagę i zdolność przerzucania sie z Mo- Przypu.szczano wó~czas. że prace w dni~ 4. hpc~ 1914 rok\1 ukatała się w 
rza Bałtyckiego na Morze Pór.nocne. te potrwaJą 7 lat. Anghcy, d1a których londynskich pismach dokład!la mapa ka-

Kanał Kilońskii zbudowaniv został k~ał Killo.ńs~i był ~olą yv oku. postano-

1 

nału i ro~mieszczonych wokół niego for. 
dzięki inicjatywie Bismarcka wih zgłębić Jego ta1emmcę. WySłafi oni tyflkacy1. 

. . • wielu szpiegów, którzy badali fOrtyfika- W miesiąc po tym A11.21ia i Niemcy 
N11e. zdawano sobie wówczas spr~wy cJe, wtnoszone przy obu weiśclach do były już na stopie wojenne). Kanał zo­

ja~ ~ielk,ą rolę ?d~gir~ ort w .dzieJac~ kartałtt. stal tamktHęty dla wszvsfkicłt okrętów 
Niemiec„ .Kanał Kilon~k1 m~ 61 1 pół mil Między innymi w 1912 roku areszto- nieprzyjacielskich. Nic dziW'tle2'.o też. że 
długości i Jest zaledwie ~ ki1'ka mil dłut- •ano w Kllonłl pl~clu Anglików. podeJ- po klęsce Niemiec, fftuslelł oni błl.tłlt 
szy od kanału Panamskie~o. rianych I uprawianie szpiesostwa. W r. kanał Kll<>ńskl do dysf)O!ycjł Innych 

W toku 1895 został t>OśwłeCOrty I o- 1914 a więc w dwa lata przed wyzna- {Jaństw. 
twarty dla . pr~ejazdu okretów wOJen- czonym terminem, rozibudowa kanału Zburzono równ~ fort Laboej który 
nych i pasazetskłch. W otwarciu uczest Kilonskiego została . ukończona. Niemcy, bronił dostępu do kanału. Odbudowano 
°:lcźyH przedstawiciele wszystkie& czując, że zib1iia sie zawierucha wojen- go po tym i zamieniono na obelisk ku 
J?aftstw ~ a prz~z kanał Przedefilowały na, starali się jaknajprędzej przvstować I cze.I marynarzy nieml-eckfoh, którzy zg~­
Jednostki morskie, dele.~owane na tę u- kanał Ki.Joński do współczesne~o roz- nęlt w łodtiach p0dwodnvch. Obecme 
roczystość przez wszystkie mocarstwa. woiu, floty wojennej. znów wróciło wszystko do stosunków 

W czasie uroczystego przemówienia W dn1łu 24 czerwca 1914 roku kanał przedwojennycł1. Kanał t()fofiski jest 
cesarz Wilhelm podkreśUł, że kanał K.I· został ponownie otwarty. Kilonia stała zamknięty dla obcych okret6w wojen­
Iotiskl ma w płerwuym rzedzłe wielkie się wielkim portem wojetntvm. Równo- nych, a z obu jego stron znoszą się po 
znaczenie strategiczne dla Niemiec. cześnie wzniesiono fortyfikacje w po- tężne twierdze.„ 

W 60 dni wzniesiono u.uantyczny nłebotyk 
Fantastyczny rekord amer11kańekiego tow. IDudowlC!'nego,­

Bl»skawiczna i niezmordowana praca 110 roboln11l6w 
nad głowami przechodniów 

(~) Towarzystwo „Rockefeller Cen-1 a lokatorzy rl!ie czuli nawet. że nad ni- n.it budowniczemu, te .ieżeli nazajutrz 
ter" ma dużo pieniędzy, lecz mało tere- mi prace budowlane trwa.ia w dalszym nie będzie mógt zająć pomieszczeń. do­
nów, a jednak na tych skąpych terenach ciągu. rr.agać się będz~e przystu.11:u.iacego mu 
dokazuje cudów. Ostatnio triwarzystwo Czterdzieste piętro powstało w fan- · w t11yśl kontraktu odszkodowartla w su­
to wy~ońcżyło Jedenasty z ptote~towa- tastycznie krót'kim czas-I~. firma makler1 mie pół mHJona dolarl'1w. 
nych 20-tu drapaczy chmur. Ptld wzglę- ska Williams i WiHiams niiata objąć lo- O godzinie ta wieczorem rozooazeta 
dem szybkoś.ci blldowy był to rekord, kal w dni.u 23 sierpnia. Tymczasem zaś się budowa czterdziestegp pietra - a o 
który nie da się tak szybko pobić. robotnicy wstawiali w przeddzień okna I 9 rano dnia następnego firma Williams 

Nowy gmach powstał na dość wąs- na 39-ym piętrze. P. Williams ir. oznaj-' :, Williams zajęła gotowv lokal. 
kiej bocznej ulbcy, to tei gmina Nowy .... .... ..,..„.„~ ... ~!+~~~~~~~~~~~~~~!!~~!!~!!!!tt! 
Jork zarządziła, ie budowa nie może 

trwać dłużej Jak 2 miesiące, przy czym z I " ł 11 = tysfy 11·1moweg tt 
ulica móże być w ciągu te$1;0 czasu zam- y l~Ce ma . Bn ur I „. „. 
knięta dla ruchu kołowego i pieszego. Ił 

Architekci i budowniczy poradz~li so karl~ł"a podrtt.dka, który po SO l3tach ofinalatł S ą rtidtitlelk~ 
bie. Przy Układaniu fudamentów do 43- (sb) Znany artysta filmowy Wallace I wiast nadesłało do nle~o li§ty1 · Ogółem 
t>iętrowego gmachu nad uflcą pdwStała Fort;! tld 50 lat przebywa Już w Stanach. otrż~ał on d'W~ tysiące za1>nntłeń .od 
~tttuczn~_.p<>krywat z ie,·iaza i be~ndu, ńa Zjedhoótontch. Mając siedem lat, zo-1 rdzma1tych kobiet, ż których każda 
A órej oobywał s ę ca Y ruch, 1JU cza~ stał on wraz z trźyslu innynii dziećmi, , twiertlziłaJ ile j~s~ je~6 m•tką. . 
gdy w dole praeowało 6b0 roobŁnlków. lttore nie tn;ałT swych rodziców, w-y- Okazało słę, 1ed.nak

1 
~e bvł?- ~o me-

fl.1ndamenty były wvkońcżone przez słany z Anglłi do Ameryki. . prawda, a 'l'(szv~tk~~ o-We kdb1~ty Były aa d111, po czym sztuczna ulica tniknęla Obeertii~ Fotd wrócił do swej OJC!l:yzny pewne, te uda się mi ptz~konac attystę 
i f>d g. 9 wleci. do 7 ta.no tttłte zanwia= i ró~aczął poszukiwarlia za rodzicami. i ottzytttać. od rtieJ!o i>dtntlc materialn,. 
no. W tym czasie 1100 robotrllków WY· Ford j~st podrztitkietrt. Nie kryje się on Wrestc1e przy ~otno~y ~ład2 hez.pte­
budowafQ pierwsze 3 pietra. O 7-ej ra- z tym i zwt6cił się do dziertnikarzy, pr~- czeń~twa For~ stw1er~z~!· ze mat~a,Jego 
no norhialrly ruch wznowiono. albowiem sząc 0 udzie1enie pomocy w o.dszukamu ; wyszła obecnie powtorn1e za mąz 1 na­
od tej pory praca odbywała sie już po- rodzicaw. I zywa siię Maxted. Cierpi <:>na większą 
nad głowami przechod11iów. Jak się okazuje,. mając trzy l.ata, .zo- nędz~. " . . . . 

Cały szkielet żelaz11y olbrzymiego stał on opuszcz·ony przez matkę 1 umiesz I ~Jczym art':'stv; 1esl n1ew~do111ym m-
niebotyku stanął w elągu 19-tu dni, po czony w sierbcłfit:u dr. BctrMddsa. Praw- · wtllhdą .1 trud1!1 się sprz~da11:ą zapa~ek 
czym przystąpLono dó budowv ścian.- dziwe je~o nazwisko brz.mi Samuel Jo- P.o stwierdzeniu, że pani Maxted 1est 
Pu upływie czterdziestu dni 36 _pięter nes. rz.e<(zywiśde jeg.6 It}af·ką, artysta dał jej 
było wykończonych. gdy mineło 60 dHI, Na wieść o tym, że słynny artysta większą sufuę na zał6zerli~ skl~p!k11 i za­
ła piętro stało pod dachem. W 15 dnli.t p<>iszukuje swych rodziców, wiele nrie- pewnił Je·i byt na s~ro~~. 
budowy pómieszczenla w p!erwszy-ch 
20-tu p·ietrach zostały oddane dtl u!ytkil • „.tł„„„~ •• „.. ... Tow. ·akcyjne do eksploatacJ;„i t lentu 

IH. n:-t_,K ~ M !!5fuz tamów Utbl ł ' wcy łityginalnego „l' !t!d~ięlilfJtsfWa" sfiftlffl!lb au 
~ u o l'IJJ o głas ułalen ew el dziewczyny 

(t) fktasa chitltskł a . dprlf!olsl, żee w PChi- (sbJ Sehsacją sfer ttrłystyctnyt:h w l W owetas naUf:zyełel -Wt)adł na nłe-
~a~~ 0~ ryt5anJ: ~~!~~~~~h ~et~~j Austr!llii rsi\ obecnie występy świetnej · zwY'k~y pq111ys~ł· z,róelł si~ ~n .do kiJlku 

ei;; c asu d . . lt . śpiewaezki Małgorzaty Elliot zamoznych mi ośników sztuki 1 z.aipro-~etił6w. każ a ze. stu r-o zm, żatn1es~ ti· Przed ki1ku lat była en~ nieznaną portował itrl Zll.opi.ekowatt.łe ~ię ~th!w­
l~~ych pe~rtą .-t-~idsltę, ~oze się ?ostczy- nikomu dziewcz n Y. Ookoliczności, w czyirlą. Po sHviertl:t@ttlu, te Md.!!orzata 
flic przna1mł~1ei !-~m, .:r~i!~~~~lrt~l~: jakich zd<Jbyła :n: sławę, są niezwykle 

1
1 Ehidt lśtoln.ie P<:>§i~tłitl p!ę1f!ty .l!fb~, !a· l:!rt z, ~ cz ~ 0 

d • · romantycz.nre Pewien nauczyciel śpie- wia,:tało sł~ łowady!hwtf a c'f1nei 
rOczpt~ę swvc tir~ Etttk. , , t i adv wµ * Meloo~rne idąc do szkoły zwró- I Wypuśc!ło UM akt:Je; kłOt~, odpo-

N ajst.arszy z m:esz !lncow e os 1
1 t:ił ! I k' lś d · ' · wtedrtio areklait!owan! tli.a.lazły zbt\ 

k~óry ~o. dnia ~~=~~l.sąze.::~Yt~~~ł:~z! I Sitała*~!: ;a0~~~=~ ś:i~~!lła ~~~cz~;r~ : lit uryskzane t1ieniądł1 e 
1
1'tk ~aik>ł dti~~~ 

mezmme1szoną ·i:. • ~~ • k I I czynę do Petyża f!dzie ~ &nety a naUA~ di zew8. Jictyć ma - 1ak twierdzą ro-1 rową. . d . . , . -'-· ' 
· ~. ·i · · 180 t t Wvtrawhe ticho profesora stw1er zi- , sp!enu. . . 

niki. ~e1 ::noski - a · . k dłii 0 ło nłe~wł.oczrlie, że dziewczyne t~ czeka : Obecnie El.Hot wróciła do Atisttalti 1 
N1ew1<tdomo, c~v łl niezv;v ła 1 1 l W'ełka słai\ra o lłe ł:t dzie si~ · kułałciła występuje w operzl?. Akcje Jej stoją rui. 

wiedcz„„śt 1·sl.:t ~0~1 . Zł s ~~~ kh·yv1y :y\e~ w· śpievłlc. bd.at się ęwięc do rtldzicó\\r I gMd2lie Bat dz<> Wysttkd i zttaltltijĄ, t:łięt­
gc .l"!P~o " im"J_ u {1 czę ~ b ra u, .c - tltie'Wt:żyny. OkRzałd się jednak, te sąl h-yt:łi n.rtbywców .. Dt1chddv t:tetp1ą za­
v;v iąl\;:oy,~o ro_sąrnegb Łty k ti źhcJA ~ft~~:t i dtii batdz.o hledhi i 11-'. e mogit sobie po- l'ówttt> Elliot jak t j~j ptbl~·ktorzy ora ": 
v:adzoncr.:o przez rttJWOcże"nyc "' , j' 1i k t"" ' d' :....i odkrywca,, '. ~~ów zwo c na ost uwn0 stli 1a.. ,.,, 
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WOLNA TRYBUNA 

JACEK 357 W LODZI I BRUNBT 31 W L 4 
DZI małą ilsty do odebrania w red. ,111, Ea• 
pressu". 

„RADOMSZCZANKA" W ~ADOM ł{ti, 
Czynności pollcJantek munduto•yclt nie odbł " 
gają w zasadzie od czynności ich męsklclt koli 
legów. Oczywiście zależy to od l1rty1fafjłtł 
służboweao pollcJantek Dotychcza5 w ł'blłc 
połłcJantkl używane są do zwaletadla iłldtt•• 
du, żebractwa, roztaczaJą Olfłlłh nad dtlec 
klem bezdomnym, dżłeckiem iirzestępczym ltd. 
W brygadach bandyckich I podczas pościgów 
za bandytami policjantki nie są używane. Do­
tychczas w policll ł'ełhlłY służbę kobiety w 
odzieży zwykłe) „cywilnej". Przewait11e pri.­
cowały w brygadach obyczajowych, zwalcza­
jąc nierząd, sutenerstwo i t. p, 

PAN ORZEOORZ l. W POZNANIU. Nl~­
stety nfe wiem o jaką wiadomość chociżl. Zti~h· 
ce Pan uprzelmie podać numer dzlt1nnlka1 
względnie datę ukazania się wiadomości. Je­
żeli nie pamięta Pan tych danych zechce Pan 
uprzejmie zgłosić się do naszego kore~pon­

denta w Poznaniu przy ul. Wały Znm. Au­
gusta 16, który posiada komplet pism za okres 
ubiegły, gdzie będzie Pan ltlQeł t1rtejf'zeć rai 
Jeszcze ws(Jomnianą wiadomość I ewentualnie 
taslęctOtć lnłotmacfj na ttileJscu. 

„UClENICA L. K. IS" W LODZI. Droga 
moja, batdżo chciałałf.;rm Pani pomóc, albo· 
włertt dątf Pani do szlachetnego celu 1 cHce 
sle uczy~. Niech się Paili zwierzy t klopdtóW 
wtchowlł11tcżyi1f w szkole, która skietllje J4 
do naJblltstel ś\tletllcy. Albowiem • ńłli!~ell 
naszym lsłttlele kilka śwlefllc w tótttych pUdk• 
tacb mhisfa, t>rzl!zildezbhych -Właśnie dla tnło· 
dzidy, kt6ta ttl• może odtabłać iekcy) " dtf· 
mlJ z& wzclędu na łatlilne warunki .tttleSzftafiló• 
we. W ś ietłh:ach J st ciepło, Jasno, zrsfo ł 
cicho, albowiem są one specfalnle przeznacz 
ne do odrabiania tekcyJ. Nadbmlar hlł ntlel&eil 
Jest kierownlczka-ttattczyclelka1 która może 
równie! słuttć radą I pomocą. Jeżeli Hle 1.tda 
się Pani skletować do świetlicy (te wttd dlł 
na odległoA~ tid mhil •ca zatttle~J kttttfal !6 mo­
te nauczyclelk 1 co§ porad!.! luh tet. 11'1fwłłll 
pttychodzlć do sżkoty, cel11fn odl'abla11111 ft1:1 
cyi. W każdym razlti :1•)wlm1a si_, Pani w ~,1.ko­
lt ze sw!ilcb kłdJJbtów zwierzy~. Ate6y zo­
stać farmaceutką nale!y ukoticzyć szkołę ~red· 
nią, otrzymać maturę I zapisać się na tlnlwer· 
sytet. Otrzyma Pani wówczas tytl1ł magistra 
htrmaell I b1tdzle tntlllła pracować w zawodzie, 
ktl'.trt się Jel tak bardzo podoba. Powlhńll Pa· 
111 Jednllk starać si• 1><>1t16c rUdtlcom I w tydl 
celu „ystlfrać się o Jakieś lekcJe. I futaJ llll 
uctyclelka będtle Pani wiele 11to1ła poldd 
albo'ttłeth mipe~łto twrscafll się do tileJ z proAa 
bit u sklero~anle zdolni!! uczettlcy, któtałltr 
dop mbgła w odrabianiu lekcyj dtlecltll ftlnl~J 
zdt1htl!młl - za pewttą tJJ>łlltą. W ted Al}bs6b 
drubne zarobki Pani 11tzyczynlą ~Ilf do Ulta 
niil kłot1ot6 tódzicom, gdyż bt:dzle Pani ttitf• 
gfa książki, przybory szkolne I lith łJ(ltrtl!f;f 

pokrywać z własnych zarobków. Jeżeli jest 
Pani tall batdto tdblua, Jał plste, dleeh ł'anl 
twrócl się do kierownika szkoły z iirośbli o 
pomoc T/11 uzysli:attlh stypend'ium Zarządu 
MleJskh~glł dla 111ezablożhYcb i tdolriycti uEz. 
nili • Nie wleht tylko ety odpd1'11ada łfatłl t 1 

111a11ihyin ~atUHkoht, al@ I w tel sprawie pll: 
może Paftl widie łdt!łbwnlk bkdł)'. 

„ • * zy w1ec1e, ze.u 
- najstarsze w Chinach tJistno ,,Kittg­

Ku'' olJcftodzi obecnie 1812-ty ro~ swe­
go istnienia. Najstarsze egzentplatze 
tego dziennika zachowaljf ste jedttttk 
tylko z roku 836. Są one JJrzl!chtJw~­
warte w śtviątY.ni K.ortfUtiusza w Pei• 
ving. Fotograllczna ich otJdbUka zmt}J 
duJe sill w LotttJynie. 

- w /Jesancon we Francji znajdtl}e 
się nd/badziej slwmplikowany i rtaidro~ 
s;:y zegar :wiata, Szacula go rla 1nilio­
ny /ranków. tegar ten ma 27 ws!~azó­
wek. Wskrizttją one czas w 15 pań­
stwach na kuli ziemskiej i długość dri.ia 
w danej chwili w kaZdym z owyrh kra­
jów, dlUgosć nocy, dzień tygodnia, zha~ 
ki Zodiaku, godzinę wschodu i żacTtqdU 
słońca, spotkanie z innemi planetami Ud: 

- w armii angielskiej służył nmdtu­
żej, bo w ciągu 52 lat, generał Jameś 
Barry, urodzony w 1795, a zmarły w 
1865 rdku. DrJrJtero '{)o jego śmierci oka­
zało się, że byt ott.„ kobiefQ. „Ben. Bar­
ry" byl córką szkockiego ksiecia. Na 
skutek zawodu mif osnego vrzybral stro­
ie męs!tie i Jako lekarz wstavil do armii. 
Wslawil się w szeregu bojach i otrzy­
mał wiele ndzna.c:mn. 

- rtajtiowsza „mada" v HtJllywood 
są fryzury lwbiece, w których włosy złe 
pione sa lakiem. 
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Lłkwida:t~;!~;i~!go 300 robotników codziennie otrzymuje pracą . 
Łódź, 23 stycznia. 

b~l Gad:.:be~~nie;~~~. b.;J:lk: Znaczny wzrost zatrudnienia w łódzkim przemySłB włók~1nniczym. -
wej 29• wybuchł strajk rykupacyjny na BizrobotnB służaca otrzymuią praco I - Cieżka sytuacja młodocianych tle przyjmoWania nOwych robotników, 'I 5 - 'e 
podczas gdy nie wszyscy stany otrzy· Ł6dź, 23 stycznia. świętami. Przemysł łódzki przygqtowu- OD, 200 DO 300 ZGLOSZE~ ROBOTNI-
mali zatrudnienie. (v) Od kilku cLni daje się w Łodzi za- je się w roku, bież13JCym d,o wcześn1ejsze-1 K?W, D~IENNIE. . 

Strajk ten został zlikwidowany, gdyi uważyć pocieszające ziawisko znacznego go rozwczęcta sezonu w10sen~ego. Fab- Cała. ta ilośc kierowana 1est nie--
firma uwzgl.ędrui.ła żądania robotników, wzrostu zatrudnienia w przemyśle. Po qnki zgfaszają ~ap?trzebowanie na ro- 1 z~łoczme do ~r~cy.. Kontrol~ zatru~­
zgadzając się przyjąć przede wszystldm okresie przymusowych po.świątecznych ~>0tniików do d~ałow.przygotowawczych .

1
. monydh robotn1kow 1est obecnie ułatw10 

starych pracownik6w, a dopiero pot.em postojów było to zrozumiałe, ale jak się I Jak przędzalń i tkalni. na z tego względu, że przemysłowcy <>­
uzupełnić zafogę fabr'Y'C1JI14 nowymi ro-1 okaizuje, o.żywienie w przemyśle włó- Biuro Pośre·dnfotwa Funduszu Pra<.:y bowiązani są zawiadamiać o przyjęciu 
botin~kami. Menniczym jest wi~ze, aniżeli przed otrzymuje roho·tników do pracy, nawet w tych wy-

padkach, gdy zapośredniczenie dochodzi 
do skutku bez Furudiuszu 'Pracy. 

Taiemnicze samobóistwo przy ul. p· otrko,us · :eJ wz%~~~J.·7.r.~r.y~ ti~;: w:·::~:. 
P wpłynęły również częściowo na zatru<ł· onura scena w małym mieszkanku. - Co ustaliła policja. ·niem.ie bezrobotnych, którzv otrzy111ali 

Dlaczego Kryszczakówna pozbawiła się życia? ~.!:i!ei:d~:' 'Jlr:ie~2i!'dz~ek~~:dni: 
Lódź, 23 stycznia. Kryszczakówny, bawili u niej w mi.esz- Była w doskonałym humorze i rozma-

1 
ły około stu bezro.botnvch na okres 

(gr) DonosiUśmy już o znalezieniu kaniu goście. wiała ze swymi sąsiadkami. . dwuch tygodni. 
zwłok 32-letnieJ Ma:rjł Kryszczak w mie W piętnaście minut orzed śmiercią Dochodzenie w sprawie tego taje?1ni- j . Na. od~ink~ .pra.cy ~u~by ~om~ej 
SZkaniu przy ul. Piotrkowskiei 255. - Kryszczakówna udała sie do sklepu i czego zamachu prowadza wfadze sled- daie się row:n1ez zauwazyc poc1esza1ące 
Kryszczak; krótko po rozmowie ze są- kupiła proszek do osrebrzenia rury. - cze. I zj.awh:ko. W tei dziedzinie bowiem bez­
siadkami, znaleziono przywiązaną dO ew · H eewmwmw WM A*AllP*'łlli.~JJIW robocie zei~tało niemal zlikwidowane. 
rury nłskieio pnecyka żelaznesr:o, ogrze „.,.....••••••••ooee•••••••~,....~~...,.....,~~ ••••••• Wszystkie pracovv"'Ilice domowe, zarów-

wli~~fkoo j~s~::;~~1~w:a~~~~t~1~~~0 W czwartek-posiedzen1·e Rady Mie· skieJ· l k~~;;v~~:;~~w:;:;c~~1~~~~j~ie~1;~: 
chóć sprawa przedstawiała sie dość ta· . żeh op:ma o dane1 pracownicy pozwala 
Jemniczo. 19 wniosków i 2 inłeroelacje wróżą burtliwy przebieg na polecenie jej. 

Kiedy do mieszkania, znajdującego LóDż • . ' . . . 1 ·• 1 • Niewyikw.aliii.kowana, ale posiadają.ca 
się na trzecim piętrze przybyli przed- . • 2~ styc~nta. j ultc mt~a ~ wo· ne w:nios ~1' • • : pe1A-mą praktykę - prac.ownica otrzy· 
stawiciele władz, Kryszczak łut nie ŻY· (v), ~'Y~rte z kOlet po91edzente Ra- Pon1e'Yaz z 19 wn1o~kow 1 dwuch ~n- muje od 20 d<> 30 zł. miesięcznie wraz z 
ła. D k 1 k dy Mte1sk1e1 wyznacZ?ne zosta.ło na i terl?elacy11 zgłoszony~~ n:i . ~przedn1!ll całodziennym utrzymaniem. Młode 

o · o an a rury piecowej przymo- cz.war~ek dn. 28 stycznia na itodzinę 7-ą po91edzen1u Rady lt'h~rsk1e1, zaden . ni~ dziewczęta, niewykwalifilkowane otrzy­
·cowany był ręcznik a tuż nad t>Odłogą WleCZor. . . • został odczytany, gdyz wskutek 'vymkłe.1 m . łac w wysokości 15 z:ł. miesięcz-
~u;;;:ta za Szyję wisiała Krvszcza. P~rząde~ .~~en.ny obe1muie. spra~o- 8;Wantu;y przewcdn!czq~v zam~mął, po- ni:~fus u\rzvmanie. 

zda?J1e ko!11is11 !1.nansowo - b!ldzetoweJ ~ i s1edz2n1e Rady -·- pozos:.ałe wn1os~t hę-
1 

Bo!aczką Fu...:.dus.zu Pracy jest po-
Zwloki zalbezpieczono na miejscu. posiedzenia, kt?re odby~o się Onegd~J, I d~ odczytan~ .n:. c.zwartkowym pos1edze średnidwo prncy dla ma.łciletinicb. Wi 

Po oględzinach przez komisje sądowo- pnyjęce daroWJ.zn gruntow pod regulacię mu Riady Mie1sn:·.e1. I t°" dzie·dziinie pa·nui'e bowiem \"l"'J·ątkowo 
lekarską, przewieziono je do prosektor- -1 ·I 

~~~e. Mieszkanie zostało ouieczęto- TaJ„ em nica zgonu wynaśntona I ~:emn:~ici!ie 1:f:r;1ł,~d~i ~oo -O~:r~J=~ 
Sel{cja zwłok wykazafa. te Krysz- J strowanych m.łodoctanvch bezrobotnych, 

ezakówna zmarła od uduszenia. Zwłoki Traaiczny wypadek przy ul. Rzgowskiej których nie ma ~dzie ulokować. W liicz-
~ • ' . . ; . . bie tej zn.airt11ie się 800 dziewcząt i 600 

wydane zostały rodzinie i w dniu wczo- . ~ódz, 23 stycznia. ~ trzez;v1~n!U przesłu~hano. 2:0. , chłopców. M.ł·odoc!a.ni •są nie·chętnie za-
rajszym odbyt się pogrzelb tragicznie (gr) W .mieszkaniu własnym o~zy u.t. ! Osw„ad;z~ł o~, ze Śniada mvła krót ; trudiniani przez pracodawców. 
zmarl~J ko?iety. . . . Rzgowskie1. 77 Z!11~rla nagle v-; taJem~1-, ko ~rzed. s~1erc1ą po~łogę. Na~le za- i Ch:araktervs·ly:::znym zj.awi:skient jest.• 
_ · Ta1emmcza śmierć .denatki nastąp1t~ czych okohcznosciach 56-let~ia A~me~ I c~"Y1a.ta się 1 up~d~a„ Kiedy podbiegł do , że młodociane clziewczęta są chętniej 

l:frótko przed przy:byc1em do domu jeJ szka. śnia~a. O .n~gtym zgonie sąsiadki i n~e1 me dawała JllZ zadnvch oznak. ży- p~yfmoiwane do pracy w przeJttyśle, 
przyJacleJa, syna zamożnest<> właścicle- pow~adom1ł pohcię Jeden z lokatorów l cia. 1 aniżeli chłopzy. Dziewcz<>ta znajdują za 
fa przedsiębiorstwa ball'dlO.we20 na uli· 

1 
d~mu. L~karz pogoto~ia, ratunkowego . Zwłoki przewieziono do prosekotor-1' trudnienie w tkalniach i "p:rzędz.alniach, 

cy PiOłrkowskiej. Młodszv od Krysz-l nte ustahł przyczyny sm1ercl. I Jum. w których Macuią przeważnie k-0biety. 
czakówny Jakób K. przyjaźnił się z nią Przybyli na miejsce przedstawiciele I Ponieważ sekcja wykazała. że ~ni~a: l Natomiast ~łodzi2ż m.ęska zatrudniana 
od siedmiu lat władz śledczych zatrzymali kochanka da zmarła na udar serca, k<>chanka Je! jest dorywczo w charakterze gońców, 

W przeddzień taiemniczei §mierci zmarłeJ. Byl on zupełnie pijany. Po wy- zwolniono z aresztu. zaś do nauki brana jest niechętnie. 

Willka larmilz no, w'' na ul K1·1in' sk„1ego ror~:=~~a!iaac\~:l~ięp:ze:zk~i::i~ ~ wych dla bezri>hntnej młodzieży, ażeby 
ff I Ul w ten sposób ułatwić jej znalezienie za-

NieZWYkły wystep oszustów, którzy wyłudzili od naiwnej kob~ety 300 złotych :cia. 3UEACiiZZi '** ·+• 
. Lódź, 23 stycznia. I nim do jego mieszkania przv ul. Głów- tych. I Nota•n&k m·ae· ~Iii 

(gr) Przy zMe·gu ul. CegieJnlaneJ i nej. I Dopiero wieczorem okazało s~ę. że t I "~n li 
Kilińskiego liczni przechodnie byli nie-I Chęcińska zainteresowała sie biżu- Chęcińska padła ofiarą oszustów. „Bry- Dyrekcja kanalizacji 1 wodociągów w Lodzi 
dawno świadkami niezwyklej sceny. -

1 
terją. Wyraziła gotowość nabvcia kil- j lanciarze" oczywiście nie zgłosili się po opracowała już szczegółowy plan robót, Jakle 

Dwaj mężczyźni wyrywali sobie z rąk ku przedmiotów, ośwLadczyła jednak. ! odbiór pieniędzy ) zadowolili sie 300 zło prowadzone będą w roku bieżącym. Według 
wartościowe przedmioty I na bruk uJłcz: że posiada przy sobie jedynie 300 zt<>-j tymi. „Biżuterja" była z blachy, a dro- tego planu skanalizowane zostaną ulice: Prze­
ny wypadły złote pierścienie z brytan- tych. gocenne kamienie z czesklei;ro szkiełka. jazd, Główna, fabryczna i Tylna. Bezpośrednio 
tarni i drogoce110e brosze. Dwaj pierwsi, którymi byli znani i I O oszustwie powiadomiono policję. po tym rozpoczną się prace w południowe! czę-

Scenie tej przygladata sie niejaka niebezpieczni farmazoni, 39-letnl Anto~ Dzięk) energicznemu dochodzeniu ujęto ści miasta, na ul. Napiórkowskiego i Rzgowskie). 
Chaja Chęcińska. Po pewnym czasie ni Felusiak i 30-letni Józef SzeJecki wy Felusiaka i Szeleckiego, a oodczas dal- •.• 
podszedł do dwuch mężczyzn jakiś 3-ci brali Chę.cińską i wszelkie oertraktacje I szych poszukiwań zaaresztowano rze- Tyfus brzuszny wygasł zupełnie wskutek pa-
i wszczął z nim) rozmowe. z rzekomym jubilerem przerwah. Po kornego jubilera, Marjana Lepierskiego, nuJących mrozów. W ciągu ubie~łego tygodnia 

Podał się on za jubilera. Otaksowar wręczeni.u Chędńskiej biżuterii i otrzy- trzeciego wspólnika farmazonów. I zanotowano wlko Jeden wypadek zachorowa-
biżuterję i Chęcińska dowiedziała się, maniu 300 zł. umówili sie. że następne- Sąd grodzki skazał wszvstkich 3-•:.h, nla. Z Innych chorób ostro zakaźnych zanoto-
że przedmioty, o· które toczyli spór o- go dnia otrzymają pozostałe 500 zto- oszustów na 10 miesięcy wiezienia. Iwano 14 przypadków płonicy, 8 przypadków 
baj mężczyźni, przedstawiają wartość błonicy, 19 p~zypadków odry, 3 przypadki róży, 
1,000 złotych. „Jub'~ler" gotów byt na- a przypadki krzuśćca i 4 przypadki gorączki Po-

być kosztowności. o ile udadza sie z Gry pa. sza leje w Łodzi logowd ••• 

S • l J I ł ł Ś • Przed sądem okręgowym odpowiadali wczo-m 1 er e 0 e Zr80 Mrozy nie wpłynęły na zmoie.J$zenie ilo Cl zachorowali rai Władysław Soc'hacki I Antoni Wołyński, gra-
k o Ie gę Łódź, 23 stycznia. , - trudno podać w cyfrach ilo§ć zach o- su)ący wieczorem na ulicach i napadający prze-

(v) M1m<> mroz.ów, 'które zasadniczo rowań. . , • chodnlów. Oskarżeni do winy się nie przyznali 
manipulując rewolwerem nie sprzviają się rozszerzaniu chorób -I W karoym razie niemal połowa m1esz ponieważ Jednak wina ich została dowiedziona 

Łódź, 23 stycznia. grypa w Lodz.i w daluym ciągu epide- . k,ańców miasta p~zeszła "'!' Ostatnim cza- sąd skazał Sochackiego na dwa i pół roku, a 
(k) - W osadzie ŁagięW1t1~ki Nowe mtcznie panuje. W biUil'a<:h i ur.zędac~ Sle lub przechodzi obecnie Jtrypę. Wołyńskiego na 3 tata więzienia. 

pod Łodzią, wydarzył się oneJ!daj tragicz ' zaledwie połowa urzędników przychodzi 
ny wypa·dek. I do pracy. To samo dzieje się w fabry- • Radiopajęczarzo 

21-letni mieszkaniec tej wsi Bolesław . kach. Nie ma bodaii w Łodzi rodziny, w, Zbrodnia na wsi 
Kłys manipul~w!l1 nielegalnie posiada-; którei kilku członlków n}e cho~owałiobyl Lódź, 23 stvcznia. przed sądem 
nym przez s1e?•e. rewolwerem, c~emu na gryp~. Lekar.ze ube~p1ec~al~1 są prz.e I (gr) We wsi Baranice, gminv Dtusk ł.6dź, 23 stycznia. 
prz~atryw~~ się !ego kolega, Stanisław ładowani pracą, a po;iie~a.z wielu_ z le- ! zabity został na miejscu 23-lełni Zyg. (v) Przed sąde.m starościńskim w ł.o-
Dochm z te1Ee wsi. I karzy na punktach roWtllez choru1e na! Wiś i ,1r1 W peW1I1ei chwili nastąpił wy$łrzał i · grypę - Ubezpieczalnia była zmuszona : munt ? ews.11 • . dzi odbyło się wczoraj dwadzieścia roz-
kula trafiła Doncbina w pierś. Młodzie- zaangaŻQwać znaczną liczbę lekarzy-za-! W związku z ~a~óistwem zaaresz- praw przeciwko radiopajęczarzom, uchy 
niec, zalewając się krwią upadł na po~ stępców. . i towano Stefana ~1es1orka, kolegę za- łającym się od uiszczania należnych 
dłoj!ę. 1 Grypa panująca w Łodzi ma przebiel! mordowanego, ktory na tle zemsty oso- opłat za korzysfan:e z radi-oodbiorników 

Lekarz pogotowia wezwany z Łodzi, lekki i un:;vyczaj mi1a po kilku dniach b!stej uderzył Wiśniewskiego orczy· W,szys.cy rad!o.pajęcza;ze zostali u-
stwie!'"dził bardzo ciężiki st.run i przewiózł bez śl:.u:ht. Komptl~kacje pogrypowe na- k1em w głowę. karani ~rzywn:tm1 w kwocie od 10 do 20 
Donchin.a do s~pital~, ~dzie .została d·o- l~żą cl? ~ardzo rzad~ic~ wyp-:dków. Po· I. Wiśniewski doznał pękniecia czaszki [z~. o.raz muszą oni ~apłacić ~szkod.owa-
konana opcrac1a wy1ęc1a kttlJ. nie v:<'z cnoroba ta me 1est re1estrowaoa ~ zmarl ~ na rzecz Polskiej!o Radią. 

• 

„ 
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SOBO~ A, dnia 23-go stycznia. 
.Oh3-12.40 : P1otr Mascagni dyrygentem wła.s­

nyc ~tworów (płyty). 12.40- 12.50: 'Dziennik 
Pl ołkudn10.wy .. 12.:50-13.00: J. StrausS--Opowi eści 
as u w1edensk1ego (pł.) . 13.00- 14.30: Przerwa 

14 .. 30:-15.00: Teatr Wyobraźni: Słuchowisko dla 
dmec1 P· t. „Zima w. lesie" - Marii Srterbówny, 

ze Lwowa (1J:udyc1a dla dzieci młodszych). 
15.00-15 15: Wiadomości gospodarcze 
15 15-15.40: K1oncert reklamowy. 
15.40-15.55: „Wesoły kwadrans" (płytyi 
15.55-16.00: O wszystkiem po troszku. 
16.00-166.15: Miłe melodie (płyty) 
16.15-17.00: Popularne melodie G. ' Bizeta w 

wykonaniu orkiestry pod dyr. Adama Her­
mana (z Krakowa). 

17.00-17.50: Ko~cert solistów. Wykonawcy: Ol­
ga. Łada (śp1e'Y - z W-wy), Jan Rakowski 
(v1ola da amore - z Poznania). 

17,50-18.00. Przegląd wydawnictw-omówi pro-
fesor Henryk Mościcki. 

18.00-18.' O: Pogadanka aktualna. 
18.10-18.16: Wiadomości sportowe ogólne. 
tS.16-18.20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20-18.35: „Nowe wiersze Anfoniego Kaspro-

wicza" - audycja poetycka. 
18 35-18.45: Hanemann - Dzwony karnawało-

we - portpourr1 (płyty), 
18.45-18.50: Chwilka artystyczna, 
18.50- 19.00: Pogadanka aktualna. 

23.I Nr. 23 

Nocne lustracje w łódzkich piekarniach 
Co ustaliły władze. Kilku właścic~eli p iekarń 

do odpowiedz!alności.. --- z.~pow~edź dalszych 
pociągnięto 
lustracyj 

Lódź, 23 stycznia. f niach stan sanitarny pozostawia wiele do iło się robactwo. Poza tym w piekarni 
(v) ,Wydział Zdrowotności Publii::znej życzenia, ale nie wszędzie przekrocze-

1

; nie było odpowiednich pom·eszcze11 na 
Zanządlu Miejskie.go w Łodzi uruchomił inia pnzepisów są tak jaskrawe, ażeby za szatnie, umywalni dla pracowników i ko 
specjalne nocne komisje Iustracyjite, któ-,' chodziła konie·czność zamknięcia wy- niecmych urząd.zeń sanitarnych. 
ryc~ zadanie1!1 jest k~mtrP,lo~anie stanu twórni. Właścicielom piekarń udzielono I . Wobec stwieirdzooia, ~ak i~skra~ych 
sanitarnego piekarń łodzk1ch. Nocne ko- nagany, I nieporządków - włac1c1elOw1 spisano 
misje lusitracyjrne po :raz pi~l"'Wszy wyru-

1 

W piekarni, którą zakwalifikowano ' protokuł i zostanle on pociąi!nięty do od 
szyły onegdajszei nocy na kontrolę. do zamkni.ęcia, zastano brudne dzieże p~viedzialnośoi karnej, zaś komisja lu-

Wynik kontroli jeis-t opłakany, albo- do ciasta, ściany, podłol!a i stoły były stracyjna skierowała do władz 3.dmin!­
wiem na 11 zlustr-owanych piekarń, w 4 , dosłownie oblepione brudem. l stracyjnych wniosek w sprawie zamknię 
zastano znaczne nieporządki i właścicie- ! Pracownicy w brudnych kitlach, za- : cia brudnej piekarni aż do czasu prze­
łom piekarń udzielonn surowej nagany. j trudnieni byli 'Przy wyrabianiu bułeczek · prowadzenia generalnego remontu. 
Jedna piekarnia kwalifikuje się nawet do,. i chlebów, które niemytymi szuflami pa- l Nocne lustracje piekarń prowadzone 
zamknięcia. k<>wa110 do pieców. Kąty piekarni i ścia- • będą w dalszvm ciągu. 

.We wszystkich zlustrowanych piekar ny pokryte były pa.jęczyną i wszędzie ro ' 

Straszna katastrofa pod Gdynią 
19.00-19.30 Audycja dla Polaków za granicą: 

„Wesoła wieczornica" (1!awędy i przyśpiew- Szczątki rozbiteao samochodu z przerażonym szofer(~m przy kie-
ki) w oprac, Antoniego Zachemskiego. ~ 

19.30-20.30: „Przy wieczornej herbatce" wią- rOWOlCy Wleczone p~zez parOWÓZ na przestrzeni pół kilometra 
zanka melodyj w układzie Stanisława Dz ię-
gielewskiego (z Poznania). Wykonawcy: Ire- Gdynia, 23 stycznia I łowie wydarzyła się wstrząsająca kata- · ni „Rossakowo", naładowany bańkami 
na Zakrzewska - sopran, Kazimierz Dem- Wczoraj w godzinach przedpołudnio- strofa. 1' z mlekiem, zdążał ul. Widkopolską do 
bowski - lenor, Mieczysław Paszkiet - h . d . k 1 o w· lk h d Gd ~~~~~ci~w~~iel~~i~~.~w·y~c-mnmamp•rmz~e•1~ez~·~z-19e••o•_me·8;08wmy8m••w••rm-•l••s1•e•1•'ms•am•o•cmómmcDię~ż•a~r2o•~~.malae•c•za•r- ~i. gorz Kardaś _ dwa fortepiany. I W pobliżu przejazdu kolejowego sz<>-

:20.30-20.45: Nowości li~erackie - omówi Wac- 1 fer zauważyŁ, iż zamykano szlaban. 

ław Rogowicz. Szewcy ło' dzcy gro· z· ą stra1·k1„em I Na zahamowanie wozu było już za-20.45-20.55: Dziennik wiecl)orny. I Ó • ł • • d • b ł ' ła 20.55.-21 OO: Przerwa. „ , p zno, zw aszcza ze )ez nta '! a ośbzg 
21.00-22.00: Muzyka rozrywkowa z Włoch. • • • I Samochód wpadł z całą siłą na ba-
22.00-22.30: Wesoła Syrena: „Małżeństwo z o Ile pos~ulały ich nie bęrlą uwzględoaooe I rierę, wyłamując ją. W tym momencie 

ogłoszenia" - audycja światopełka Kar- L • d · • • b' ad" h ł ' -< t kł d ' pińskiego. o z, 23 stycznia. I wy zawarcia nowe1 umowy z 1.0rowej. I n. 1ec a poc1ąi; owarowy, s a a1ący 
22.30-23.30: Muzyka taneczna w wykonaniu (k) - Organizacje zaw odowe wysu· Postulaty szewców domagają się pod się z 65 ~agonów, naładowany. węglem. 

Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdz. Gó- nęły s.zereg postulatów, celem uregulowa wyżki płac, zniesienia pośrednictwa i za ! Nastąpiło straszne zderzenie. Po-
rzyńskielfo z udz. Czwórki Radiowej nia ciężkich wnrnr.ków prc:cy ~ewcćw kładania waI"sztatów bezpośrednio przez , mocnik szofera wyl~ciał z auta i wpadł 

23.3o-o.3o: Koncert Życzeń. łódzkich, którzy zatrudniani są po kilka kupców, ro.zciąJ!nięcia działania 8-go- 1 d? rowu z wodą, unikając w ten sposób 

ADRIA: - „Bolek i Lolek". 
CASINO: - „Jej pierwsza mi łość". 
CAPITOL: - „Pod dwiema flagami''c 
CORSO: - „Pi eniądz'' i „Droga bez powrotu". 
EUROPA: - „Noc nrzed bitwa". 
-ORĄNJH<INOY -:- ,;San Franclse<>". 
METRO: - ;,Botek i Lolek". 
1~\lR-1\Ż. -.p ·~IV· , ~~i~1 sam~t~.ej sosny'". 
P.O~Ac'E'. - ,.W1eaen szaleie . 
PRZEDWOśNIE: - „Adieu". 
RAKIE:Y A: - .,Panowie w cylindrach". 
RIAL TO: - .. Allotria". 
TON: - „Godzina pokusy" . 

naście 11odzin na dobę i nie korzystają z dzinned'll dnia p.racy i ubezpieczeń spo- niechybnej śmierci. 
dobrodzie jstw us taw socjalnych. łecznych na szewców-chałupników, obję Uderzony '! bo~ ~m<>ch6d został nie 

Jednocześnie zwi ązki zawodowe wy· cia przez um<>wę zbiorową zarówno mal dosz~ętn1e .rozbity. 
powiedziały umowę zbiQrową w przemy wars.zła.łów mechanicznych jak i ręcz- Szczątki rozb1tel!o auta były wleczo­
śle skórzanym w J.od.zi, zatrudniającym nych, konfroli nad rynkiem pracy, zasto ne przez samochód na przestrzeni pół 
około 7.000 szewców. Umowa ta wyga- sowania podziału pracy w sezonie i po kil<>me.tra. Przy kierownicy ~edzial 
sła w dniu 15 b. m. i obecnie p.anuje stan ~ezonfo i t. p. przerazony szofer, który doznał ciężkich 
bezumowny. · l Jak się 'dowiadujemy, konferencja ze I obrażeń. 
Ponieważ stan taki stwarza :g!ebezpie- szewcami nie wstała jesz.cze zwołana. . Lokomo~ywa, zal~a mlek.iem z r~~-

:::zeństwo jeszcze większego wyzy,i,Jm z.e Te.rmin. jej ma być wyznac21ony za kilka ~.i tych . bameik, sprawiała mesamow1~ 
strony pra codawców - zwii> i · i ~o- .. dni, ·gdyż szewcy ~rożą strajkiem, o ile! wrażenie. , , · 
dowe podj ęły sta rania o zwoi e pól- 1 postulaty ich nie będą w najbliższym .Nieszczęslhye~ S'ZOfera w stan.te 
nej konferencji, celem omtwi~nfa. spra ... 1 czasie uwzQlędnione. groznym przewieziono do szpitala. 

I Wle~zone przez parowóz szczątki au~ 

Za sprzedaż ·. ·n:t e. ostemnlowanych zapalniczek ~~li~~~~1::ił1 ~~~~!0 b~~i:::0d~::i~: 
... 
/(~./~ ~~"!4J ~ Na miejsce wstrząsającej katastrofy 
~ ---~ ~~ Władysława Rogalska została skazana na wysoką grzywnę. przybyły władze śledcze, które pr<>wa-

TEATR MIE,JSKI. Charakterystyczn y wyruK sądu gro(Jzkiego w Łodz; l!ld.zą•dl!!o!llch•o•d•z•en•ia•. •••••••-
Ostatni dodatkowy występ Ludwika Solskiego. Lódź, 23 stycznia. I w sprzedaży. - ż 

Dziś, w sobotę , o godz. 4-ej po p e ł. mistrz; (k) K yc a e Ludwik Solski wystąpi raz jeszcze jeden w - omisarjat straży granicznej w Przeciwko Rogalskiej wszczęte zosta- 1 
sztuce Nowaczyńsk:ego „Fryderyk Wielki". Bę- Łodzi wypowiedz' ał ener~iczną walkę ło dochodzenie, celem pociągnięcia jej 

Pabianic 
dzie to już ostatnie przedstawienie „Frydery- fabrykantom i sprzedawcom nieo.;templo I do odpowiedzialności karno-sądowej za POWMO~ ~EZJWB0d1:NYM wł PABIANtIC!ACH. 
ka" Cenv zniżone . , h l • k kt. h . . k b • m1es1ącu gru mu wyp acone zos a y za. Dziś, ·w sobotę o godz. 8.30 wieczorem oraz ~~.JC z~pa . ntc~e ' . oryc znaczna naraz.anie. s ar u P.an&twa na straty. siłki bezrobotnym I najbiedniejszym na ogólną 
w n' edz.ielę 0 godz. 4-ej po peł. dana będzie 1losc znaiidu1e się w uzycm w naszym W dmu wczora1szym Rogalska odpo- 1 sumę zł. 13.548.80. z zapomóg trorzystalo 1401 
komedja muzyczna. „Noc w Grand-Hotelu". Ro- mieście. wi.adała w Sądzie Gr.-0d.?ikiim w Łodzi, kitó rodzin. · 
lę . główną . odtwarza ~rimad·~nn~ scen war~za~: W wyniku przeprowadzonej ostatnio ry skazał ją za sprzedaż artykułu niedo- Zastosowany był nastę?uiący po~zla!: .sam<>t­
sk;ch Ja1.11na Kulcz)'.cKa. Dz1.el_n1a sekun?u1ą ieJ , obławy, zatrzyma.na została m. in. Wła- zwolooego na ~rzywnę w wysokości 250 ny otrzyma! zł. 6.40, rod.zma sk!ada1ąca się 2 do 
K Ankw1cz Wł W1ęckowsk1 1 K Korwm d ł ł 8 

• 3 osób - zł. 12.80, rodzma z 4 do 5 - zł. 19.~. · ' TEATR POLSKI · · . Y~ a~a RoR!llSJka (Oficers~a 21), .przy z otyc~ z ewentualną zamianą na dwa z 6 i więcej osób_ zł. 25.60. 
(Cegielniana 27). ~toreJ znalez1c-no 25 zap~lntczek, nie po tygodnte aresztu. Pozatem w naturze otrzymały 52 · rodzi.ny 

W sobotę, 23-go b. m. 0 godz. 8.30 wiecz. s1adaJących stempla, a więc zaka·zamych ziemniaki w ilości 13.200 kg., węgla rozdano w 
w n ' edzielę, 24-go b. m. 0 godz. 4.15 po poł. ilości 29110 kg, 468 rodzinom. 

i 8.30 wieczorem odbędą się osta tnie występy Pracowni·cy gazo· wnt„ domaga·ią 8, z dniem 13 stycz11ia rozpoczęło się udzle-znakomitej pary amant-O w polskiego filmu Toli . . . .• 18 lanie zasiłków na styczeń przy zastosowaniu 
Mankiewiczówny i AL Żabczyńsk iego w „Cza- -~ _ starwek o 10 proc. wyższych niż w grudniu, mia-
rującym chłopcu" . Ceny biletów obniżon~ b- ; · . dl • l „ nowicie: samotny - zł. 7.20, radlina 2-3 -

TEATR POPULARNY. umowy 'l. mrowe, , 1 uzszych ur OpOW zł. 14.4-0, rodztna 4-5 - zł. 21.60, wreszcie ro-
(Ogrodowa 18) , Lódź, 23 stycmia., ·miejskie ,Kanalizacja i wodociągi• wzgL I' dzina 6 i wię~ei osób zł. 28.80. 

h I h (k) Z · ·k kl · _ , • b' · ' h W styczniu pozatem rozdaną została kawa 1'z i ś, w sobotę i dn; następnyc „ c czwo- , - w1ąze . . asowy . p~acowm zawarcia umowy z 1orowe1 na tyc sa- konserwowa przy zastosowaniu skali: sa,motny 
ro" G. Zapolskiej z Wandą Łuczycką w roli ~~w ko,i;nuna:~nych 1 1~styt1:CV1 uzyt~czn-o mych zasadach... . , 15 kostek, rodzina 2-3 otrzymała 30 kostek, 
żony. sc1 pubhczne1 w Łodzi pod1ął obecme ak Pozatem w p1sm1e swym zw1ąizeik kla- rodz. 4-5 osób 45 kostek i rodz. 6 osóp i więcej 

23 STYCzEiq 1937 R. 
Przedpołudn i e sprzyja ubieganiu sie i obej­

mowaniu posad mających zwiazek z żeglugą i 
dz ienn ikarstwem. Do godz. 11-ei możemy tak­
że z powodzeniem rozpoczynać orocesy i za­
wierać ukł a dy. Począwszy o.d godz. 12-ei dzia­
łają krytyczne wpływy dla stanu zdrowia, gro­
żą wypadki śmierci w rodzinie. Miedzy godz. 
13-tą a godz. 16-tą nie należy rozpoczynać nic 
nowego ani pożyczać pieniedzy od kogoś lub 
komuś . Okres ten nie nadaje sie także do ku­
pna i s p rzed aży przedmiotów wartościowych . 
Między godz. 1 8 - tą a godz. 19-ta należy wy­
strzega ć si ę osób. do których nie mamv zaufa­
nia. Okres następny przyniesie zainteresowa­
nie polityk;\ i n iezwykłe idee i nomysły na 
przy sz ł ość . Wieczór począwszy od godz. 21 ej 
zapowiada si ę nieszczególnie, orzvniesie różn e 
zaw i kłania i nieporozumienia z osobami. od któ­
rych jesteśmv za leżn i. 

Dziecko dziś urodzone - o ooważnym u­
sposobieniu, posiada zdolności kuoieckie, brak 
energH i siły woli, oddan1< w przyldni. 

cję w kierunku polepszenia warunków sowy domaga się wprowadzenia w gazo- 60 kostek. 
bytu pracowników gazowni miejskiej. wni zarówno dla pracowników fizycz- . ~AMOWOLNA EKSMISJ~. . 

W dniu wczorajszym zwią.zek wysto- nycb jak i umysłowych dłuższych urlo- ~ W.laś~rciel domu przy ul. Po!udrnowe1 Nr. 19 
ł d d · 'sk ' · d • • ..... ..: • 4 5 • 6 t _..1_: h ~laski Jozef wraz ze swoją malżonką niespo-s•owa. o .zarzą u m1ei1 ; ego pismo! o- pow, a. m1~.~w•C1~ , 1 • ygV\lll.lowyc dzianie wtargną! do lokalu swego lokafora Chle-

magaląc się wpro~adz~ma n.a ter':n~e ga I w zaleznosc1 od liczby przepracowanych bowskieg-0 .tten~yka, ~imuj~cego mieszkanie i 
ZOWDl pragmatyki słuzbowe1, takie1 sa· lat. - zakład fryz1ersk1. Ma!wnkow1e Slascy wyrzucili 
mej jaką opracowało przedsiębiOrstwo z l?kalu Chlebowskiego i zaklad fryzjerski zamk 

' nęh na klucz a klucz zabrali z sobą. Policja o 

Kroniko lobrgczno zajściu sp isała· protokół, pociągając $Jaskich do 
odpowie dzialności karnej za samowolę. 

O KOSZE Z KOKSEM. 
60 ROBOTNIKÓW OTRZYMAŁO POŻYCZKĘ. uradowane twarze tych,. którzy ~trzymywall W Łodzi na ·ulicach miasta rozstawione są 

I. K. Poznański, 23 stvczni.t. . w kopertach przyznane 1m tydzlen temu po- kosze z koksem, gdzie zziębn i ęci przechodnie 
Na terenie naszych zakładów (I. K. Poznan- życzkl, aby się przekonać, że kasa suełnla na· mogą się nieco rozgrzać. 

ski, ul. Ogrodowa) Istnieje t. zw. kasa wzalem-' leżycie swą funkcle. I Wskazanem byłoby wielce, aby Pabianice, 
nej pomocy, która oddale nam (robotnikom) nic z ŻALOBNE.1 KARTY. na wzór lat ubieg ły ch. równie pcdoibne kosze 
ocenione :1slugi. N. Ejtingon, 23 stvcznia. niezwłocznie u staw i ły na ulicach. 

Każdy robotnik znajduje sie czesto w cleż- Zu.rnrł długoletni współpracownik zakładów REPERTUAR KIN. 
kiei sytuacji musi pożyczyć i woada najczęś- przemysłowych N. Eltingon o. Wołczonok. - OSWIATOWE: - Dzisiej sze Czasy. 
ciel w ręce lichwiarza lub bierze uotrzebne rze- Zmarły liczył 54 lata. Pogrzeb Wołczonoka od- NOWO$CI: - WiedeI1 Mias to Moich Marzeń. 
cźy _.,na raty" ~łacąc nad1!1ier?e uroc~nty. Ro- był się w dniu wczorajszym. LUNA : _ Pana sic żeni . 
botmcy u nas me potrzebu1ą s1e obawiać tel o- · •lll~IBl!lllllll&lillmlii!lmmaammm• sta teczr.ości . Idziemy do swojej kasy wzajem-I 40 LUDZI PRZY.JĘTYCH DO PRACY.' - RW§AliEfi&łMiD-
nel pomocy i tam otrzymuiemY nawet do 3001 Wima, 23 stvcznia. Czarne gwiazdy Ameryki 
złotych pożyczkę krótkoterminowa (najdłuższa I W zeszłym tygodniu zakłady Widzewskiej Duet na czelr. programu 
na o!.res jeclneii;o roku). · Manufaktury przyjęły do pracy do wszystkich 

w bieżącym tygodniu kasa udzieliła . około działów około 40 osób. Nafwlęcej przyjęto na Mack i Tlvins w ,,Tabar1·n,·.e" 
60 robotnikom pożyczek. Trzeba było :widzieć przędzalnię odpadkowa. 

' 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE::.CL rzuca·ly przy tym snopy zlowroi;;;~h - A jaikż·e!... Mogę przedstawić L-ło- t Oc:zy jego pł1onęly jeszcze niesamo-
Wśród przemysłowców wielką panikę wy- iskter. · . ty medal, jaki otrzymal·em na poka•zo- l witym bias.kilem. Chustką otarł pot z 

::!~! ś~?rci~aj~;:cketi~zyM:~ci;l:~esf:~~ąc!;~ - Chciiatbym z panem pomówić, pa- wym seansi·e w Neapolu i Rzymi.e ... Ża- 1 cziola„. 
zvskiwać swych pracowników. nie Leol!liairdi... den czl•owi·ek ni1e zdołał oprzeć się m··r - To była ciężka praca ... - mtuk-

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez I - Do usług wi·elmożnegu pana .... lm OCZ'Om ... Jeżehl pan Wi·ełmożny s•oble nc;: .. - Tylko mój geni•alny umysł mó~ł 
Mściciela przemysłov;ców jest niezc:iernie ho- \V jakim charakterze mam traktować 1 życzy, mogę na poczekaniu... się zdobyć na coś poc1obnego.... Śp1, 
galy właściciel ·melu przedsiębiors!w w Polsce, osobę szainiownego pana? · - zap,_· tał I I wlepH swe wylupilaste, stra"zliwe prawda? . . Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. 
Za wytropienie tajemniczego Mśc:iciela Halwin g:óm0Lotni1e. o. 'IY w twa,rz łia:lw;l!U, który ai. pu:i- - . Tak. .. Ale to Jeszcze ~~e ws·zy.st-
ofiaruie znanemu awanturnikowi. Piotrowi Ru- - W charakterze kHent:i.. niiósl do góry ręce, jakgdyby bronił się k) ... Mus·i ją pan teraz skłt0I11Ć do zloze-
dziakowi, pi4tć ty~ięcy zlotych. Ale Rudziak · · - Czyli powróżyć? ... Jak? „ Z kart przed nLewklizialnym w11ogi1em. nd.a podpi1su rua tym oto arkuszu ... nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 'f Ó · t fi d · kiem. Wtedy Halwin wra:i; z innymS ~otentała· z rąik, z twany, z popi1olu wypalonego I --- N~e trzeba, niie trzeba!.. - krzy- . ', o m wvąc,, wyc1ągną1 z. szu a y Ja-
mi ang~żuje ~łynnego detelr.tvwa amerykańskie- papiiewsa, czy z dmuchnięci1a w szyb~··· I czat łialw.in. - Tu n~e :ho·d'z.i o mn.,e!... K1s arkus~ paipueru, wypełmony maszy-
go Web11, ktory pod ,Przybraną nazwą Cz.arnego Na wszystkbe 11odzaje jednak.owa cena . Dlacz.ego pan mi n-i1e daje doi<ść ci.1 slo- nov. ym p11smem. · 
Króla przy pomocy fu2:a swego sprzymierzeń- I ia~ h h . . . . d . · '1 .„, T h ...1.-· • b C O · robić odiparr ca rozpoczyna walkę z 'zac1adkowym Mścicie-i ty 'n:O c uc męcie Jest nieco . rozszt:, Ja- wa. .. . u c OlWl o mną oso ę... zy p::ti! . - wszem, mozn<l: z · -
le~ na śmierć i życie. " ko, że szyba musi być specja!.nego ga- potrafiłby uśprć koguś z ukryc1a... mistrz - ale to k·osiztuJe „extra" ... 
. Je~yną o!i~hą, kt?ra widzia!is hi!arz.Mś„i-1 tunku i szlkto sFę psuje, prz.ez co strat- - Jakńo? .... Nte roizumioem. .. - Ile?... . . 

c1ela, 1est lokai Hah..,na, .Anton~, k~ory 1edna~ nym być siię ni1e godz.i... _ żeby pan był dla tej osoby nie- -- Dolozy pan Jeszcze pól setki ..• 
został ranny w ~Iowę, rue moze się poruszac N' h l b ' ·'d•. l· . ~Aózo- mój jiuż rulie pracuje i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- . - Jie c cę wca e, a Y m1 par. wro- \\ ~ z1a ~Y··· . ' o . •• • 
cielem, bełkoce tylko: _ „La jełłły!'' ... Co to zył... . ;,faguk podraipał s1ię w kudłaty łeb -;; . Dosta'l1i~~ pa~.„ Prędze}.„.. . . 
ma. znaczyć - nikt nie wie.- - W takim raiZii•e, pardon ... Zn1czy-- 1 nąknął: .t\11strz zbl!izyt się do Iian1k1 1 uiął Jej 

Jedną z u~jtragiczniejszych .o~iar wyzys~i- omytka .... Możl1we ... Nile będę zuprz~- - Tegio jesz.cze ni.e pr:foowailem... d!·o11 ... Palce byty sz,tywne .... 
wac~a - tJ;alwtua, fest dawny. 1ego robotn*, cz.al ChwHowo niLe zgadłem -Spró- T ma być hy"'nOltyzm na odl•e 01llo~ć - Uważaj oo ci p.owiiem ... - szep-Stamsław Ziętek, którego Ha:hv1n tak misternie . ··· ··· 0 ł' b ••• • ' • h h 1 · usidlił, że mógł n.im kierować jak pajacem na buJmy dalej .... Może pan wie!mntny ra- ' Rozum~em. Owsz,em, można Z'rob'i'ć, ale ~ął n!'es.amow1.tym g'1io~em,, niac :Y aiąc 
sznurku. Przy pomo1:y intryg i teroru uczynił czy siLę dlowi1edz.već odle mnie ookr,!wi.ek ! t•"l t.ędzie kosztowat•o podwójnie..... SH~ 11·ad łfaniką 1 wpatrnJąc Silę w mą ba-
zeń bezwolne narzędzie "! swy~h ~ękach izmu- c, tajcmni·cach wschodu, o sztukach czar 1 - He?... · dawczio. - Weź leżące obok cuebi1e pió-
szał go do zamordowania u1e1ak1ego Aleksau- k . .k. h . ó . d . k' h l b I . I D . , . ~ h J·a c· "Ozkazui'ę Styszysz? Nt'·e dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- 110 srnęsi ~c Jog w 1'll YJS' 11C u t:i (Ze I - w11esc1·e Zt•Otyc ..• ro::·· ' I .' ' . :„ I • • ••• . ' 
szłoś.ć .. ~alwin siedział. bowie~ w A~eryce o różnych milllos.nych napojach, spriowa- j - Z~oda! - odparł łfalwin. h?.' s:ę .... Nic Cl s1•ę me stame .... Wez to 
w w.1ęz1e~11! za defraadac1e ... Dziwnym z~iegiem dzających rozmarzeni·e na serca n1jbar-: - Ale musi«łiłbym przedtem wyko- pion ··· 
C:~t~~~:~CC:i 1i~:i::.w T~~~:ł P~~~~!:J:a p~d:'~! dzi~j ?boję~ny:h i wrogich nam 0sób ' n:aćyewn.e przy~otowawcz~ prace .... Mu- . Powta~zat swój rozkaz. kilka razy, 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego płci1 PłęlmeJ... s1aloym poczynić pewne mwesitycJ~ w Jl wreszc1.e łiainka wyc1ągnęła rękę 
Zięte.k. musi. ukry~ać s}ę ~ned p~licJą. G~y - Przestań pan gadać! - mil"!cier- pokoju, ·w którym ma być ów seans '. ~al"Zęla pr~esuwać pakem ~ blacie, 
był iuz_ .w. n1ebezp1ecze1!stwie, zaop1e~ował s!~ pltwi1t slię tlalwim - Chcę pana rnprosi.( przeprowadJz.ony JaKby czegos szukała. Wreszc11e palce nim Msc1c1eł, który przy1ął gv do sweJ gwardu, · . . · · 1,; ••• • • • • ~ • ,,_ 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, do si.e'b'le... - DolJ.rze .... Oto mÓJ adres ... Proszę JeJ UJęiy IH1Jl'O. . . 
Alfa i Bila. - Ach, tak!? ... Mo:żJna i tak .... AJrc- się do m111i·e zgtosi:ć jutvo.... Pomówimy - Dobrze... pochwah'ł ją mistrz. -

. Narzeczoną ~iętka t~st młod~ przystoJna si'k?... na miiejscu i przeprowiadiiimy wszelkie A teraz podpisz się tutaj ... O, tu ... Trzy-
l D1ezwykle urodziwa słuząca Jadzia Młotec.k~ z N' , . · · 'ó N' h · k · posiad'!jąca. w swym .majątk~ ~ylko medalion,, -. ar,a:z... ,ie v:.i~ pain Jeszcze_ po ~o! jintrzebne przygutowama... m~J mocno p.1 ~o .. „. 1·ec Cl rę. a me 
stanowiący 1edyną pamiątkę po 1el mate~. Z me- Czy }est pain rowimez hypnotyzerem(.. drzy .... UspokóJ S11ię ... O, tak .... PFSZ wy-
dalionem tym łączą się dziwne wypadkt •. W no- raźnie i normalnlie. 
te~i.e Ąrbuzowa Zięte~ zn.ilazł navis: - „Uprze- Rozdział 121 - o tak ... Dziękuję .. „ Odtóż pióro„. dz1c Ziętka, niech pdnoJe medabonul" Następ- łl 1 ' . w· . . nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej a I #. a Wl'l1 spojrml na arkusz. 1dmał 
ten medalion zerwać .z szyi. J,aiłzia .obroniła.się, JO flPHO n~ nim p•od~Fs, H,a~iki. Zoowu trturńfa1'tly 
!~cz po pewnym czasie medahon zmkł w ta1em- . . . . . · . usmiech roziasni1l iego twairz. 
n1czy spo~ób. . . Byla godzma dz.uesi~ąta wrecoorem, I dn~sz rozporządza.Ja swym kap1talem.... _ Doslk>onale ... _ szeJ)ną•ł. _ A jak 

Halwm nl.e zadow?hl się ~mI~rcią Ar~uzo- gdy Peliiks zapukał oo pokoju Hanki Ja nie chcę siię wtrącać do tych spraw.... · t b d· '? wa: Przypadkiem doWiedzłal Się, ze lego zona, , . . . . ' . . . . Ją pan eraz O U Zl •••• 
R~n.ata, komunikowała się z Arbuzowy111. ~a osw1adczaJąc. . W~rm!, że ~p!awy p1•ernięzne są zawsze I -- Wszysfilw siilę zrobi... Leonardi 
~ue1s~e zmarłego Arbuzowa. po4stawtł wtęc -- Pan prezes pr<~'S1;··· . naidelikatme1sze ... Prawda? I wszystDm po.trafi, proszę pan.a.... Ale 
hkcy1nego, swego dawnego lokaia Jana, by Hanka zamierz.a.la JUZ udać Sl'ę naspo -- Taataik ... - odpowiada Hanka i po- nt ·tb l · · w ten sposób zbadać tafemnłcę i-Ony. . lk b . . . . . . . I prze" em PI10Sh ym o wyp aceme m1 

Pewnego dnia pani Renata zdemask<>wała czy?e ' yta. bow~em zmę:zcm.a, ale uda- rusza Sll'ę Jaikoś t111iec1·erphiw.11e na swym , honora:rium, gdyż Ja się ziaraz ulotnię, 
~ik~yj~eg? .Arb.uzo~a, który .zdążr.ł j~dnak prze- la SI.ę do gabmetu pre:zesa. . . . krześlte. . . . . . . I żeby panienlka nue zauważyła ... 
swi~th.ć 1e1 ta1emn.1cę i stwterd~ć, 1ź była o'!a \)d razu, gdy otwiorz~la. dr~w~. chcw. ttalwl'Il przygląda SLę JeJ, uwazme • -· Sluszn!ie ... _ zgod~il się ttalwin. 
szpiegiem„.. Hl;'l~owa ~a.groziła mu śmiercią ta s11ę cofnąć ... Ogarnął 18, }aJk.!'Ś lęk. Ni- i J:ttÓWd coraz wolni·ej. Zty usmi•ech nd.ie -· p 
za wykrycie ta1emn1cy fe1 zycla„. Pani Renata d · b i l.· • H l . t k . 'k . . ro~zę ... 
miała jeszcze jednego wroga w osobie sweJ cór· g :Y n;~e yt1a w gaumecite a~~·~ 0 a z.ni a z }ego warg. Odliczył mu 250 złotych. liypnotyzer 
ki, Ilony, obydwie bowiem. - matka i córka - pózn~J porze, rule. wydawało 1eJ st~, że - WiJęc włlaśn.ie chciaf.em ci powie- schowal pieniądze c:i'o ki1eszeni i nachylit 
kochały tego s.amego. męzczyznę - dyrektora w dz.ten ten pokóJ wyglądał z.nacz.me we d!z1ieć jeszcze jedną rz,ecz ... Mój adwakat się ziniowu nad Hanką. 
Wla~sł~;i: :~cs~~od~ Czarnego Króla zgłosił s~lej. Te_ra~ cala przestrzeń tonę.ta W p;H<. mi, ż.e mus.i mteć twój uwi1euytel- -- A teraz prioszę się obudzić ... Spo­
się nieja~i M1;1rtinez z prośbą o o~szukanle lego meprze'l1i~·nt11cmym mroku, trlk.o biurko n.i;my, własnoręczny podpi1s.... Rozu- k·ojnie ... NLech się pani postara o wszyst 
przyrodm~I ~1?stry, którą oczekn1e spadek wl było ośw. 1etl-01ne lampką, zw1:s1a1ącą z su- n.iesz mnile? ... A więc jutro z ran.a pój- kim zapomnteć... To prz·ejdzLe.... Spo-
wysokośc1 m1hon!l dolarów. Martinez nic z.na fiitu niSko tuż n.ad bLatem. d :„ d je ta · ta l • ,"- • , ·d k · .: S n. · " p , , jej nazwiska, wie tylko, że w lef posladanin N . . . z.~my o re n ~ m Z.1•ozysz SWJJ po OJJI1e.... POl\OJn1e.... rosizę otworzyc 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem... . 1. awet twa:r.z Halw1~a tonęła. JUŻ W który na:stępme prz·eślemy diQ New cezy ... 

Ale za fego sprawą Ja.dzia wraz z Janką I u'.C'll!~, a .. wszystlro ~ l1111Il1.hY!1<> luz zupel Yorku, rozumreisz?... Leonardi oofał się ku drzwi!om i po-
Małżówną, pomoc.nic' M~c.ic1ela1 .~ostaf-: się Vf me miew~łdoczne. . N:1ie wtild:maila na wet - Taaak .. - odpow.iiada lia'l1lkia co- wtarza·l coraz wolniej: 
ręce agentow menu~ck1e1. polic11 poht:rcZ!1eJ, okna, aru rolet, ani f.iraniek.... raz cłaibszym glosem o t k t ć k · · którzy wywożą obydWie dziewczęta do N1eD11ec. . . 

1 • ~ • • • - a ···· O worzy ··· spo •OJme ... 
Mściciel i Alf podstępnie zdobyli odpowie- Czarna śc1a111a, albo raczeJ - poi{ÓJ Hanka chce 1eszcre ooś odpow1:e- łianka poruszyła się niespoko}ni•e, 

dnie. paszporty i pokryJomo przek~adli się przez bez ścitain, zawileswny popr-0stu w n.ie- dziieć, ale nile może .•.. Ni•e wi•e, oo sii'ę z nią jakgdyby wstrząsną·t nią nag ty dreszcz. 
granicę, by ratować porwane kobiety. przell1likJ11i10nym mwku. dzicJe.... Leonardi skt·onił się jeszcze raz przy 

1yd'cz,asem d~alwljak~szcP'~ ~taJ8TzL aby -- - Choc:i'ź, maleńka ... - odezwał sie W pewmj chw~li zdawało się jej, że drzwlach i opuścl gabnet, uważając. że 
zawwa tnąc spal ietm,a si =~delqi' nsioęw" aof'iarę _ gbs przy birurk'U. - N!iie bój się... coś tam drgnęł10 ponad gtową łialwina... jego misi.a jest już slk·ońcwn.a. 

ym ce u 8 ar ę ..... c „ 0 '11 H 1 · Ó ·1 ~ b ' l · ~h · ' 1- '1' Ć I · ł łi " · Hankę Błażefównę, robotnicę z fabryki Bau- . os .a W1llnta r W1111e.c. rz.m1ai ma- 1... C.l;a!11a l\.'rz;y'<l\il1ą , a •e n~1e mog a.... anika rzeczyw1sc11e, zaczynała po-
mana. r;zeJ .... Był drżący i ura.z,em bardzo ser- lJziwna ociężałość wstąpHa w jej ciało ... woli odzyskiwać świadomość. 

Pewnego dnia Hanka otrzymała zaproszenie deczny.... Zdawa!flo jej Stiię, że dlo nóg przywi~ąl'\lliO Odęża!e powi·ek·i nie chciały się J.(;SZ-do kina od niez.najomeg-0 przyjaciela. Po dłu- Zbl di b i •. - I dź p gim wahaniu poszła. Tajemniczy przyjaciel nie - ' ilż się :o liUI'll\ld.... usią tu- jej stukihwe ok~ary... o Ni1e'ki stały .;ię cze od11epi.ć, ale ciężar u nóg zni'kaL. 
zdradził swego nazwiska, lecz uprzedził tę, że taj .... O, talk, 111aprZ1ecilWIDO mruiie.... Mu- ciężk1ile, g~ową schylała się z woh11a na ra Ctało zys'kiw.ai~o zniowu dawną swobodę 
grozi jej ze strony Halwina w.ielkie nlebezple- szę z bobą pomów1ilć w bardiro wa±neJ mię... ruchów. 
czeństwo i żeby się go strzegła. sprawie.... łia•lwriln przyglądal si-ę jej oora-z. Wreszcie otworzyła oczy i zapytała 

Ponieważ Hanka wskutek namowy tajemni- ff n~ bł' · l · l. ·d b' k · · · · · t czego przyjaciela stale się coraz śmielsza, Hal- ,anrua z llZY a s~ę powo l o mr a. nwazniileJ l 01iągm.ą'l: I zbolałym gillosem: 
win stara się wydobyć od nief pisemne pośwlad- N.r.g~ M grzęzną w puStZystym dywa:11ie. -- .... a w.ięc jutr.o wana pójdziemy - Co Sitę dzi1e}e? ... Odzie Ja jestem? 
czenie, stwierdzające, że oua czyni go opieku- Siada. d.-0 rejenta .... Bądź giotowa na d'Zli'eSliątą... - Spo1fooj1nre .... _ szepnął ttalwin, 
nem iej majątku. Znowu nk nile wklizi... Tylko twarz s!ys1..ysz? naśladując gl1os hypnioityzera. - Zem-
zer~ ~1:.1rz~elLeo~go~daje stę do hypooty- tlalwrlina w cieniilu .... A za nim mrok... Iianika już nile odtpowiiedizialia. Sie- dlataś, lmchan.te... Z trudem cię docuci-

Halwdin pod/nosi głowę... Usta wy- dziiala sztywna, n~emc1roma z mmknię- lem ... 
Wpr.owadzi!a :Ha·wiirla do małego po­

koiku, w którym stały dwa krzesełka 
t stoli1k, zawalony starymi, zatłuszczony 
mi gazetami. Po chwtl'li na progu stanął 
wys·oki, barczysty drab o zderzwi1onej 
czupryni,e. Z W~ochem miał tyle wspól­
nego, że był podobny do niebezpiecz. 
nych oprysZ:ków, spotykanych w n-0~y 
na ci<emnych ulicach portów wl')Skich. 

- Czym mogę siłużyć \vielrr.ożnemu 
pan.u? .. - zapytait, kłaniając się z dw,1r­
sl\ a nionszalan1cją. 

Oczy jego, ogromne i poityskliwe, 

kr:-ywiia mu zl'y uśmiiech... tymi oczyma. - Zemd~aifam? ... - zdziwiła się lian 
- ChciaJbym wfa.śniie z robą pomó- lialw.Ln szyibk-0 zerwał się z fotelu. ka. -- fak mni1e sitrnsz.ni1e gh.>wa boli. .. 

wić, moja maileńka, w sprawiie tego spad Podhiległ do nilej i zapytał, naochy'Jając I zimno mi.. .. 
ku... Otrzyma.tern wiiadom-0ść z New się nad n:i1ą: Trzęsła siię jak w febrze ... Była stra­
Yorku od megio adwolka1Ja .... Sprawa jest - Co ci jest? ... OdipoW!iledlz? ... Tro- szłiwie blada i oczy miiala podkrążone ... 
na dobrej d110c1ze ... Taaak ..• Możlirwe, te eh<: wody?... - Zar.aiz przeni-0sę cię do twojego 
'.v'krótce zostani1esz miliooerką... Cie- Halflikia mi1cza~a .... ZJ!ly uśm~ech roz- pokoju ... 
szy:-z się? ial się po cakj jego twarzy. Odwrócił Wziąt~ ją na ręce i wyszedł oo scho-

- Taik. .. - odparła lian1ka spokoj- sk .. dy . .Rooejr:zał si•ę .... Nikt go nie widziat 
nil' Wtedy rozchybta się czar.na kotara, ~idaczem prz,enirósł Hankę do jej po-

- Oczywiści, gdy tylko otrzymam wi-sząca za jego fotelem i z poza ni.ej wy- koju i poł1ożyl ją oo łóŻ'ka ... 
J;Om'Y śbną w~aidiomość o wyn:ilku pro- 1 plynąl . w tanecznych pł·a,saclt m.iistrz 
ccsu, zawiadomię cię o• i uma b~ I rrm.a11dd.„ Dałor eiąg J·utre 



B. NUSBAUMTOWA miaiustaw KOHltl~'.~,JJ;!,i :,~!.~,~~~!'" !~ 
_ . specjalista i seksualnych NAUCZYCIELKA 

KUPUJESZ 
ZDROWIE! 

_ Przyimuie od 5 do B po por.t 
1 

akuszer--inekolo• ANDRZEJA s. telefon 159.40 munki Piotrkowska 51 e. „ • Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 udziela lekcyj gry 

ŻĄDAJĄC TYLKO 

„OLLA" 
121-23 UL PIŁSUDSKIEGO 51, tel. li0-03. w niedziele 1 święta 9-12. fortepianowej (me 

- Przyjmuje 8-10 I 4-8 w. -~--- ·------ -- skiewskie konser-

M GL.AZER nr B Hurw1czDr. w. BALICKA ~:~~~~ki~go or~~ 
CHORO~Y SKORNE I WENF.RYCZNf: u'• • SIEl"IKIEWICZA 62 (róg Nawrot) ~l!ku~tn~rr;. /;~~: "l,.,,i,.,., ctow.rxM-4 ~r-/:u.. 

(7-~ ' na/1~.,,eu;~. 
Z h d • 64 f I 18~ 49 Nr. te.i. 194-0J. O. HUR W I CZ· ac O nla e choroby skórne I weneryczne c i 

' • " PIOTRKOWSKA 10, tel. 26-553. horoby ~i t.roe wenery~.:ne SZTYLLEROWA, 
przyjmuje od 12--2 t od 7-8.30 wie~z. Przyjm. od 8-11 1 od 5-9• przylmuf:

0 
k~-~~tr :d d~eJ~d IZ.45 AleJa I-go MaJa 9 

Ąo-LeTNte OO~W I ADCZE NI E FACHOW E, 
5 NOWOt~eiNIE UR ZA,07.0NYCH F~.BRYK.J ll 
PAi'ENT AME R. CR.SA LC UA :-i~ .19 S9 i01 . „ 

::._niedziele i śwleta od 10-12 WPOI W niedz. 1 święta od 8-1. ------ --- m. '-

Dr J NA DEL Dr. MED. •LECZNICA PIOT~~o~~~A 294 ~:::;:•REiCii.EReeeo~u~:~~=~··~~·„ 
• • a Kleszczelsk I 2 ra~':yd~~~~~~ ~r~~~. p1~i1:~~e WO SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH M ·TAUB E al H AUS 

AKUSZER-CilNEKOLOCi n. ' · wszystkich specialnośc ach. WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 1 I~ 
ANDRZEJA 4 Telefon CHIRURG • UROLOG GABINET DENTYSTYCZNY Leczenie promieniami Roentgena AHUSZiER • GINEKOLOG 

228-92 przeprowadził się na ul. od 11 rano do 8 wiecz Poludniowa 28 Tel ZOl-93, p . . . ~9 1 4-
8 przyimuje od 10-12 i od 4-8 wiecz. Al. KOSCIUSZKI 60 (Róg Zamenhofa) PORADA a ZL. Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 rzyimuie "0 ~ r. - w. 

O ~ H LU BICZ ______ TEL_t74-991207-IO. ___ . _ PRZYCHODNIA wiec_z. w niedzielo i święta od 9-12 Zgiersii.a Jf 2l:~09 

r.mt,_ ••• ~„ i w .••• „„„. Dr. Feldman~'~~~!'!~!,~·~~~~ :.d. H. HAMMER~~~ ZIOMKOWSKI 
orzeprowadz1! się na ul. ZAWADZKA 1 telefon AKUSZER-CilNEKOLOO · 

PILSUDSKIEOO 69, AKUSZER·GlrlEKOLOG 122_73. 11 L• ·t • d 32 spec. chor. wem.!1. n1;yc!1, i>kórn)•cb, 
' (Róg Narutowicza). Tel: 141-32. KILi~SKIEOO Nr. 113 (róg NaWI')t czynna ud 9 rano do 9 wiecz. -go IS opa a włos1)w i mo1:zopłc1owycll ' 
~-10, 12-2. 5-8. w medz. 9-11. Telefon 155_77 PORADA 3 Zł.OTE. Tel. 128.39 . 6_-go_ SIERP:"ll !~ .°"• tel. ll8~33. 

w no;:y wejście przez Gdańska 12. Przyimuie od. 9-L I 3-9 w n1edz. I 
święta od 9-12. 

Dr. NITECKI DR.MED. SOŁOWiEJCZYK 
~P/ciN'?l:.~R018 ~~i~~i~io~EYNJ=H Pl\ULlłłl\ LEWI ctIOR. WENERYCZNE i SKóRNE 
NA ~R(?T 32, front t p. Tel. 213-18 I 2-3 i 5-9 wiecz. 

przYJmuie od 8-9.30 rano I od 5.30-9 w specj alno ść Akuszeria I cbor. kobiece niedz. i świ ęta od 9-12. 
w niedz. i święta 9-12 w pot. ODA~S~A 117. Tel. 221-611 PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92 

Prywatna Przychodnia przyimuie •Jd 12-: I od 4-7 popoi,---------·------

WE l"ł ER OL OG I CZ l"łA Dr. Róż a ner Or HENRYKOWSKI 
Chor. wenerycznych I skórnych s 1 • • 

od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9_ 1 pec ałtsta chor. wenerycznych, skór- Specjalista chorób skórnych, 
Panie przyjmuje kobieta lekarz nycb I seksualnych wenerycznych I seksualnych 

P I O T R K O w s K A 161 NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. TRAUGUTTA 9, tel. 282-98. 

POR p od 8-11-el i od 4--9 ei wiecz5r. 
ADA 3 ZL rzyJmule od 9-1 I od 5-9 w. niedz iele ' św 1da od lJ - 12.311 

------- -- ·- ----

Doktór TREPMAN Poradnia Wenerologiczna LE cz N 1 CA oME6A 
1pecJafista chorób wenerycznych, Piotrkowska 45, tel. 147-44 Q r. ó W NA 9, tel. 142-42 

skórnych, moczopłciowych Lecz. chor. skórnych i seksualnych. Przyjmują lekarze we wszy•tklch spe 

Za wad z k a 6 ~~~-121 K~~Ie~~a(~:. 9o~a~~_<11° i9 o~ie~7 c~~~~~iG:bim~t de~~:!~icznyR~~~t::; 
przyjmuje od 8-11, 2-4 i 6·-9 wiecz PORADA 3 ZL Porada a zł 

- * 

L e cz n i ca SLIZOA WKA przy 11-go Listopada 16, 
ze siałeml łóżkami nailepsza i najtańsza w śródmieściu 
DLA CHORYCH NA zabezpieczona jest od zimnych wia-

llSZY, nos. aardlO itrów. _ ----­
DROGI ODDECHOWE 

Gabinet Roentgena dla prześwietlań 
I zdjęć. 

Pioltkowska 61 
Tel. 127·81 

KRA WIEC, specjalista - spodniarz, do­
bry fachowiec, poszukuje pracy. Wia­
domość: Brzeziny, Stryjkowskiego 3, 
m. 5. 31 

od9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski !OKAZYJNIE do sprzedania garnitur 
wezwan'a na miasto frakowy, Zakątna 40, m. 10 od 2-4-e 

--- ------ ----- ----·----
PRZYBLĄKAL się pies szpic, do ode- :lUŻY POK0.1 frontow y, ład ni e ume­
brania Upowa 61. m. 25. lblowany, z n i ekrępującem wej ściem. z 
DOMEK do sprzedania pod Lotniskiem, ·1 t rzyman.ie~1 lub bez, z teleionem -
Dojazd ul. Garapicha, Lublinek Nr. n ,1,~, '~~·na1eci a. ul. Główna 5 m. 15. tel. 
UWAGA! Eleganckie panie, nowootwc-
rzona wypożyczalnia sukien ślubnych i '~AL terier ang. biafy centkowa­
balowych, Stodolniana 10, róg Zachod-1n\ !eb brązowy (jasny), Opdrowadzić 
niei, Kutnerowa. za wynagrodzeniem, Gdańska 48. 24 

M NMM'NN*&&E-

w wesołej polskiej komedii o. t. -q 

„BOLEK i LOLEK"~ 
W rolach oozostafvch A. FERTNER i M. ZNICZ &_ 

Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych E-' 

REPREZENT. NA WOJ. 

• • J. ZANDEL 
TEL. 198-69 i 180-18 

OPONY UELASTYCZNIONE 32 NARUTOWICZA 32 

! e;zcmych. Co się zaś tyr.zy ostatnich je- I Rozdział piętnasty 
••2••&•&11!! 1 go wynalazków, te trzymane byty w tak KREW NA POSADZCE, 

I \Ą.: iclkif'.1 sekrecie, że ~tajel!lnic~eni. w WHla inżyniera putkowni'ka Meiersa 
1 ntf:' by\1 ty!~o cztonk?w1e naJ~~zszeJ ra- znajdowała się na krańcu peryferiów. 
I d_y :-voienneJ. Ską~ ,w1~c wyw1a'l nas~ych l Ulica, przy której stał dom, była cicha 

I s4s1~d~w. m5gt. w1edz.1eć o re~e1~:1ach, - - z.a domem. ciągnął się niewielki ogród. 
znr.JduJą~yc~ się w pracowni ci.„hego Pułkownik Me~ers prowadzil cichy 

, pulkown!ka. . . , i pracowity tryb życia. 

Miłość ponad tronl.„ 
- I 2' 

Powieść Andrzeja Zańskieqo 

---------------------'! - Spra:v~ istotme ~agadkowa - Ki·edyś nazwi1sko jego był·o dość zna-
STRESZCZENIE . I wający w pobliżu bramy od strony ulky · P'.zyznal ks.iązę, spoglądaiąc w .zaf!Iyśle- nie dzJięki kilku cennym wynalazkom, ja-

Mfody następca tronu książ~ Ludv•il< - nie zauwa~ył p~zez całą no~ ni.: pode~-! n.iu na tęki1tn~. pasma dymu, snuiącego I k!cł1 zdo·l~~ i1nżrnier .doko'l1ał w dzk dzi-
fantasta i zapalony demokrata - w pogo- rzanego az dop1er::> uwagę JegJ zwrócił ! się po ~mnacre. . me techniki woJenneJ. . 
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za- sttumi1ony huk wystrzałów w .;tę bi willi. · · ~~abia d~ Mor~se1te otrząsnął znowu I On to skonstruował p~er\\ sze lot­
wlązuJe romans z artystką z "Orfeum" - Kiedy jednak zaalarmowani 7.andarmi popi z ~a~i~rosa. . . . nicze bomby zapalne, dokonał pew r. ych 
Anitą Luchesinl i wykorzystuie każdą spo- wpadli do środka, z.naleźli już tylko styg ~ Dzt·Sl·eJ~ze n~gle . zebranye naJw~z- I udoskonaleń mi10taczy min, on to z Koń­
sobność, ażeby zobaczyć sie ze swą ko- r.ące z~łoki pułkownika Mei·ersa i zabi- ~zeJ rady W~JenneJ sto1 1właśi:-1e w zw1ąz I cem wojny udo~kona!H prymi,tywne po-
chanką, aczkolwiek ma z tego powodu tegu zbira. KU z . powyzszą aferą. - vnformowaf CZ<\tkowo czołgi, które w roku 1918 przy 
wie!e przykrości. I Książę przygryzł wargi. ks1ęc1ia. . czyniły sj.ę do ostatecznego zwycięstwa 

- no napadu tego jest jasne.„ Czy Następca .tronu sp~1rza•ł na zegarek: aliantów. 
- - Śledztwo wstępne ustali I :i już wi,e ; agentom obcego wywiadu ndało się hyto pól do Jedena~teJ. . Przed kilkoma laty - odznaclony 

Je szczegófów - zaczął swój raport del skraść jaki·eś dokumenty? - zapytał. -;--: ~am póttoreJ godz~,ny czasu -za- szeregiem najwyższych orderów, prze­
Morisette. - Napastników musiało być I - Ni0estety, tak! - pochyl.I głowę m_Ysh~ .się gło~n?: - !"lo~hbyśmy jeszcze szedł w stopniu purkownika na emery-
trzech. Cel dla którego zjawili si<: w ::ld.;utaint. uuać s11ę do w~H.1 trag1cz.me zmarłego pul- turę. 
\\ i!r wiclldego wynalazcy. jasny: cho- Królewicz porwał go za ramię~ kowniJka„„ Ch~iałbym osobiście .być na W z.asadziie nazywalo s'ię, ż.e zd-0!ny 
dzito o wykradzenie pewnych planów, - Czyżby zginęly plany naszych no- i:mejscu zbrod~1 ~a równ~cześme. zło- wynalazca zrezygnowa1f już z dalszych 
jakie putkownilk Meiers prze·.:howywat wych dwulufowych szybkostrzelnych ar tyć hold pam1'<?c1 pulkown:1ka. Me1ersa, prac naukowych i poświęcił sh; wytącz­
v1 swoim mieszkan iu„. Putkownik zbu- matek malokalibrJwych? - zawołał nie k.tóry tak walme_pr~yczyn:vl się d.~ tech- nie zażywanitU pracowide zasłużonych 
dzony ze snu. zwabiony poJejrzanym mal bez tchu. · n1cznego ~?zb~o}ema nas~j armn. wywczasów. 
~zc l cstem z rewolwerem w garści zja- / - Tak jest. „ Zaginęły bez śladu!... Z kolei 1 adiutant spoJrzaf na zega- Raz jeszcze w związku z Jego wyco-
w.I sit; w swojej pracowni. Nie wiadomo A wraz z nimi model naszych nowych rek: . . . faniem się z szerszego życia w za..:isze 
kto pi·crwszy strzelit, dość, że między lodzi podwodnych, do których przywią- - M~m w~azeme, że bez większych 1 c!omowe, dzi1enniki poświęciły mu µ i ęk-
gospodarzem a nocnymi gośćmi wywią- zywaliśmy tyle wagi!.... trudności będz~emy tu z powrotem na ne artykuty, poczem uci1chto po nim. 
z:lia s ię krótka, lecz dramatycwa walka. Nastała chwila posępnego miJczenia. awunast~. . . 

1 
PrzyszH inin.i ludzie, inne wydarzeni.., za-

Inżynier Meiers celnym strzałem położył Książę Ludwilk zapalił papierosa, . - Więc Jedźmy! - zerwał si1ę LuJ- obsorbowaty umysły tak, że zapomniano 
trupem jednego z napascnilków. lecz rów jakgdyby pragnąc uspokoić wzburzone wik. , . . o głośnym kiedyś inżynierze. 
n.o :zcśnie sam runął na ziemię. ugodzo- mocno nerwy. , Wkórtce potem uhcam1 ml!asta pom- - Pur.kownd1k Meiers s:kończy! s:e: 
nv kulą w sam środek czoła„. - Co za cios„. Co za cios dla naszej irnął d'Y~rski samochód, otoczony piu- łowienie ryb i stawia'lllie pasjansów, oto 

- Nieszczęśliwy pułkownik - we-1 armii i bezpi1eczeństwa kraju - we- tonem Jezdźców na motocykla~h. jego największe dziś żydowe pasje! _ 
stchnąt królewicz„.„ Lecz jakżeż to stać stchnął ponuro. Książę Ludwik tym razem nie zwra- puwtarzaino. 
sie mogło ?„. Przer;eż ·. willa Melersa I „ Hrabia str~e~nąf z papieros~ popiół: 1 cal ~wa~i na owa7je prze~hoclniów. Tak }ednak nie byfo. 
znajdowata s i ę p,1d czumym dozorem W:dać było ,ze Jest przeJęty ao głębi . W naJwyzszym stopnm zgnębiony po- 1 Tylko grono najbardzie j wtajemni-
w n]!'>knwej żandarm e rji! 1 rvm. co się stało . I wtórzy/. ki.lkakrotnie: 1 cwnych Judzi wiiedziato, że purk owni-k 

- - Zamachowcv --- jak to '> ~ wierdzo- - Zastanawia mnie tylko jedno - 1 - Biedny putkowni1k Meiers!„ I Me!ers pracuj.e dal ej intcnsywrnie ..:hoć 
no również - pr~ed.osta.li ~ię d~ will.i zal:ząl. - Pułko.wni1k Meier~ prac?wal I A zacis·ną,ysz;v mocno s~częk; d.odaf: I w ukryr•u i bez reklamy. 
Meiersa przez c-ktenko p1wmczne i t4 tez zawsze w ukrycm tak, że o iego dz1·atal- - Ale pomścimy srogo rego śrmerć ..• a 
d r: 1gą umknęli potem. Posterunek, czu- ności wiedziiafa tylko ga.rstlka wtaiemni• •Biada n~kcz.emnvm mordercotn! (Dalszy ciąg Jutro). 



Karencla IChmielew walczy_ jutro 
• .&:"~·~:.=:~ .. ".~~W?:;:i:;. ... ~i::I Znakom1tu p- 111 ciarz wraca d finltywnie nB ring 
st~a Uje uzyskał aP.robaty, wysunięto karencję. I 7 'i 
Rc?litte były jej odmiany. W każdym razie /edno . Lódi, 23 styczni.a. l W dniu 'Wczorajszym Chmiełewskl1 który fuż pełnie dohr!Ee i może fe~o lido.niem walczyć. · 
je:;I 1:i.J.1a ral,derystycznei klu}>y li~o~ve, wzg. Lt- j . Chmielewskt sprawia licznym swym zwolett- opuści~ s.tplłat okręgowy, zgłosił si~ do swych , \yobeQ jednak. ostatniej niezbyt pr:i:ycliylnej 
ga1 ;:.asttdniczo była pne1nwną 1e1 wprowadze- nikom niezwykle mUą nles~żlitztkę. Oto . w ł prz:eio:wnych władz WOJS)łł>,..Ych1 łdóre czuwa- ep1n11 znanego ch1rurga warszawskiego dr. Levł­
niu, Tylko okręgi poz. ostałe, od pierl\•szej chwi- 1 chwili li.dy się tego naJmnieJ ap. ot1tielł'ltłio po- f!1 również nad jego sprawami sportowylni z tott:r1. k!óry U1Vatal, że Chmiełews.ki! będzie mógł 
li hyiy jej rzecznikami, . wraca on nagle na ring i jut Jiitto ujrzymy go prdśbą . ó ze:twołenłe na powrót na tlng. Znako- , walczyć dopiero za jakieś cztery tygodnie, wla-

1 !i.ttłlwu, kiedy się zdawało, że sprawa ka- w walce, · taiły płęlcf:ttż oświ.adc.zył, że czuje się już zu- dze łódzkie postanowtły zasięgnąć przede 
reńcjj nie wywoła większego zaioieresowania, . WD * - · · ft Ml - · -+•at H •1 i wszysiJdm opinii właśnie dr. Leviioux j dopiero 
~ poszczególnych <>środkach uzyskała ona po- 'I . . . . póinlef pow~iąć jakęą decvzję. 
plettfl.ikow. p d • -ł · ł - k I' - . p z p Skornunikdwano się więc wcrorai łelefonfoz-
.. Najclek11wsze, te ty~ razem ~lga, t. zn. wa~- Q Z 18 cz o n o w w 8 e • nie .z Warsza!'°' I przedstawiono ~łą spt~wę d_r. 
ne zdtomadzeli!e, opowiedz!ało się za nią. Gd:ue I LeViltoux •• Opm1a Jego wypadła ruespodz1ewarue 
tk1tlą telfo przyczyny? Mamy wrażenie, że klu i lllA l'Jl S-mllll --.-~-t;; •-- . -- _._ ~ . =. !9. I Jłrl)ychyln1e. Dr. Leviionx zezwolił Chmiele\ł'• 
bom ligowym chodzi o zabezpieczenie się przed 1 •11. llilU..,~ llf'-'<Ui.!ll!llllen-••"" -.-9•-•Q DG Ull &G OS skitmu na: start w dniu jutrzejszym1 wychodząc 
wtłfelntiem kaperow•nł~m sobie graczy. Dla l Warszawa, 23 styetnia. I sż:Ycli czterech miejsc w okręgach: śląskim i I z t~łote.1da, że feśli ~odz~~ln ma 1~ !u!ego być 
nic.ft r~erwoar łtrliczy ntzszych klas1 wy~aje s!ę , Wedlug zm!enionego regulaminu orgatiizactl-1 Warszawskim, Jetlno z piet~szyełt 2-cłt miejsc ~oto. w na Dortmund 1 dms prowadzi 1uz bard.zo 
byc . ~e, wyczerpanym terenem. wykorzys.ywan1a 1· ne.go Fol. Zw. Plywacktego - cźlonkowie PZP w dkt. Pciżii!lńSkint; hvdwskll11 . l krakowski.ro, 11hte!18ywny . trenJng, to móźe śmiało futro wal-
prilipi!!6w b ltarettcJI. Nitwątpliwie w tym punk- dzielą się na 5 klas stosownie do WYni·ków oraz kluby posiadaj ące drużynę pi!ki wodnej 1' czyc. . 
c!e z.nat1hodz4 . etę dosyć lłbetalne . . pdslanowie-

1 

spąrtowych, uzyska~. rch w ciągu danego roku "1' !trupie lnistrtt!W. skii!l: · ' Ta~ wlęt spra~~ jułr,z';fsze~? startu Chmi~­
n1I. f o łi!ż zarządy o.kręgowe powlDJly podwoić ka.Jendarzowego. c) klasa III: kluby, które zajęły 7_10 miel- . lewskie~o. została JUZ dehn1tywme zd.ecydowaca. 
czlfftitH~. Żaden klub nie llldie Się z·r.zec:z swej klasy sce w ogólnej punktacii mistrzostw Polski oraz I W zwi~ku z łym akł~d ze8Połu IKP uleglłłe 

W ~dtm razie nawet najliberalniejsza ka- ! t. j. należeć do klasy niższej. O p'f!!:.Ydtiale d~ jedtjo z ,Pierwszych dWuch miejsc w ogólnej 1
1 
pevWym me.znacznym zm<fsom. . 

re~tilii . jesł jeszcze cięgle lepsza nlż zupełna swo 1 klas deey,d!lje ostafecżnie zarząd PZP w kdńe!l punktacji n1fstrwstw okręgów nie wymienionych , KS1.0spzrzkyogroi?;:1dent1 z ni trhl tdon°4, . ~'! 
bdcl 'łt łill~iowan1u cudzego dorobku. Brak 1 roku ka'iendarzowego. pod b) · 1 • • e s ę •. e~ e s a~~ e 
hlllttłlłta mó11łfiJ1 wywołać nieoblkz.alhe następ- I Członkowie klasyfikowani są w s01Ps6& na~ j d) kiasa IV· pozostałe kluby które zdobyły :~cz'!J:!rzeJS1 zego i „,.zdza Ido Lodf1 .i.V: sk„ a­
stWi. Wysłartzy sprzei;:lw okręgu, by dany za- ' stępujący· pitnkty w mlsfrzo~fwach Polski, wzg!ędttie za- zek 'tk'o~u miytll. i b t?o :ob wyli f.l'lk zn?w 
v1&ddlłt1 ~~ 1H6rym ci,,żą zarzuty, lub ch~~~Y I a) kla·;a I: kluby, które zajęfy jedno z pletw jęły mleJ.sce nie dalsze niż 6:te w mlsttzo- l~a·e~sk.:9'it~~zer~:nał\o~uz'i r: c~i:~e 0:•~ 
pddtJueb:.uii al.je iizyskał zezwc1enJ- na prze1se1e szych 6 miejsc w ]}1.tr.iktacii ogólttei mlstrżdstW stwach okr poznańskiego lWówsklego krako\V- · Jk. ' Y k ak · ik J,. ł J ~ k'Y 
dd fltłledo klubu. ! . . ' . t . . · · ' ' c1ęs ieg-0 meczu z r ows ą wis ą. a o 1e-

" . Polski ora:z mistrz Polsk~ w pl ce Wddn~Ji sk l e~o, śląskiego I warsza\vskiego; . townicy Etk.sriedycjJ pt.tyJeidżaJ4 do Lo zi pp.1 
A 1'1'~my wszakłe co si~ dZ'!eje z ro~poczę· j b) klasa Il: kluby, ktore zajęty W' pmiktaejf e) kl!1sa V - poz11stale kh!by I 110WOlj}rZ1'- Okołow i Fijałkowslłli . 

el~hi . się . se. i:onu ptłk•~kiego. Na wszystkie I o.gólnej m1strżostw okręgowych jedno z Pierw- Jęte. ' Dużo . wrzawy narobił w kołach spo. rtowych 
sttbilf łtłą 1ric1 dla. umoiliwie~ z.antereS-Owa- · . . Ostrowc'a Wywiad u1z1ęloiiy łfzez kierownika 

:r~w~u;:,:~t:~~~r;~~c:~~~:h d~:':~t .ŁKS zdobyt mis·trzos· two l 11dzl 1 it~~~p~~=:~:r.1 iż ~d!:~. 1:i:i?!si:::~ż:i · 
Sił dbstępne. Puszcza się ma~inę kaperunxo~ą I ł U i cztery punkty ~ttowict.anle przypomlnaJą, że 
w tiitli. A nie tf1ko obietnice posad, łakze • • . 1· t k In ł • d ; 
fots.11 nntłema s!, w p~z~konywujący argume•! ; bi]ąC w rowattzowym ttteetłi bobeiowym U.T. 8:3 r!.e:zeS:.~: b~ł~lltn~!:t1 a 1 prze p_erwszym 

dgł1 j.;~fn/' ito!•:ki 1:1~:;~0 lali ~k:r:z~tic I lddż, Z3 stycznia 1 iemnego zrozumienia się. Zwłaszcza atak nie ; Zobaczymy więc f11Łrti w T~attze Pólsklm. 
. z.,;litff.; 11.tobki. u ę arczą, e r c e I Drugi mecz hokejowy o mistrzostwo okr~gu umiał zdobyć się rta planowe akcje, a wyp!1dy lS& & , •MM A 
i · . z . . . między ł:.KS-em a Ulllon - Touringieni zak<Hi- l !Jo!owe graczy były w potę Iikwl<lowane. Nai- '. 
. 111 liłl! mozłlli slę dzhtJć ~łodym zawodnikom, ; czy t się podobnie iak i pierwSźy WYSQki.m zwy I lepiej spisali się w ur Liske w bramce oraz ' 8 ;'.lwatv ;,~ hndarzyk s 11.m rtoi~y 
ze lł.edalit illlJl!bwom. . Plemąjz zawsze kusił. cięstwem „czerwonych". Tym razem ŁKS zwy I Neuman l Jaedbl. I · · ·· _ .. 
Biłrt1źłe/ dosioJ#ieJszych ludzi, nit sportowców I ci ż 1 w sto unku s•a (a·t 1.1 4 .1) i zdob 1 . . · . . . . . Już bardzo dawno nie było w Łodzi Jednego 
rell:tutu 4cych dę z tobofttlków, urzędników, czy I' de1i%ityWnie styttł! misttz~ 'tod~i . kwalifj.k\J:r ' . w ).11enysz;1 terctjl ŁK. sk Iz tnJebsca ~izyskuie dnj.ą tyluk imprez sportowych, ile zapąwią.da !ta• 
stlllłent6W1 płenlitdz tprbwadżił na manowce. . cl . d . 

1 
j 1 j j:' , przewagę 1 S rżllhł tv; d e]ne nim d ptzez lefidai'zt ~portowy na niedz·ielę. Dokładny ka-

ł Jłtlt tltti"'o pewne tranzakcie dochodźą do Stlę o nw1e zie nego ŁrnKeSezu ,e 1,n1Inacy ntegof. :!1i. ~ Koc~ewskle~tJ. Musla1owkza I Któla, riastępnie łerlB.itrżylt łyek i1t1i;rez na dziś i jutro przed.sla• 
· :\_ . ł .8 , .L - _, 1 ~1 · s rzem arszaWy. Potnulio Utta Y rcuc a t1tla1e się Jodtiak zddb:Y~ bnitnkF- UT !Jrzez wia się rtuhipuJ~c·o• 

skłłHUJ ~ BJł!ilfn!cy, l?Ucm(J ptzechvuzłlł ać, ..,e prezen!ttje się w tyln sezotiie żtipelnie ddbtze. I Ne'·m 11 w dttlo-' • te li T . k. k .... , . . „ s' OBOTA 
zatt"ił tłlłile"o związku tilttęgbwego zawsze prę- p· t A· hlll •• · t •, I b ' 1 J 1 u a a. .„JeJ re. ~is e zna Om cie • 
dzff Mote 9fe tot enfować 'tv 9 tu11.c w ew- · " 1 ~ 1 ~ esow~ !es ier!y n e ram utrz a- , bt·tJ!Ji, wyła!Juląc gzefe~ gtoźl1ycl1 strtalów. Po Lyżwiarstwo. - Na lodowisku. w Helenowie 
ny!fl f!ióttłbtR:le s~i"teciwie się Yprzenełu giacza ~ubiec„ niifbvuy. i t'e ,zkw.>ze k'N f(o~f oK,rkntu- kombinacji IJress[ct - N~uman zdob)'wa ten 1 o godz 15-ej mistrzostwa bkriąu łód.zkieg_o w 
z Jctlflejld khibu do dtugiefłl. Oczyw!ściei po• J ą ~Y . się. 0 ra ies .troj :I atn u r . .' o::zew ostatni <!rutą 'brlflhi(if dla: 1JT. · Ora na !ltklś łdtlzfi .fl§lłt'ifwe) rla l<itlzie. . 
wilirżamy aaszą .ttarlł k<>neepcj~: karencja nie ~k10 1 it~'lki, choclaz po · tym I osh~t~ 1T, poz(i,;.~ć . czas wyróWtiuJe się , focz wkrótce nastęłluje j Szermierka~ - , W lokidu Tramwai~,;; przy 
jesi łącznym 1ekarstwem na przeciwdziałanie Y ~ . . ~.eltin,gu,. 1 .a?Uęcz.til 41 :pg rozą u:-· · ~ritt-Bri!łl'!ek ~ ._ . -lH6ry w ti8'ta:tniel · tercji ! ulicy- Pi>O>trkowskit!J Nr. 211 o . g~tl~ -tfl~'-i'WfMI~"""' 
zawbdlwshvu. Ona łyll!:tJ w t:zęjcj iapobiega I łęsk~ ?0 iezdza

1
.na mecze z · Warszav:'Y, Jdz1e . przewafoł • zdecy tiowi!11le, zasyj:l!Jjąe tezetwli- 1 a mistgQstwo drużynowe okręgu Tramwają· 

złlli .. łdfłlCltJ je. I stud.iui!:! ~a po ri·tecłt?i~e). . . . ! w.ego b,taJ111rnrza, U1' (w _III ·ęi tercji zastąpi! I rze - P.K.S. 
N11jłepsz111J rbnri~aniem byłoby ogłoszenie r Ł!<S. Jako calośc Jest tl!cltlrwy I IJoidtvy. w Ln::ke~o) celnymi słrzalam1. Pozostałe bramki I ' NIE·t>ZIELA: . 

ol;c::jalnego zawodowstwa, Nalei.Y domagać się i mcme_n~ach podbtarrtkd,vYeh . ~tak n1~ c~estcz.e I dla ŁK~·1t żtldbyli: . Kt U! ,i Zat~ski p~ 2 i Ko- i Boks._ - w sali Teatru Polskie110 ptzy 111!­
wyrof.pelło oddzielenia amatorskiego sportu od I celnosc1 w strzałach 1 ~zybk1e1 decyzu, ale Pił- j czewsk1 I. n Ula U I w tr~eełei tl.\l'Cll btamk~ I c1 Ceg!eln!lltiej Nt. 27 d godz. 11.30 ~rzed poi. 
za~N,dtlwego. W·t~dy ZJ11kłyby ws::elkle ujemne t lcży ć to n!1leży Ila karb rtleduieJ ilości meczó\v zdobył Dressler. . ! mecz.c o mistrZ'ostwo drużynowe. Polski: I.KP.-
ol:ijawy, związani! z obecnym st anem rzeczy u- 1 w tym sezonie. . I Sędziowa! dobrze i;i. Szerac. Widzów oko- K.S.Z.0. 
liry le~o zawodowstwa. I Union - . Touring grai chotycznłe i bez wza Io aoo. I Ho~~,. - N~ lotłoWl!lkŁt ŁK~·ti. prż~ AL. unµ 

I !!le trzeba się oglądać na wysokie podatki. • . i o go<l1'Ln1e 12-eJ. w poł. me~z e!imLnacyJ~Y o m1-

~~i~ :;: :~ '! •::;s~~~~~~blup!cl=l~d~~l~te~=~: r Kr•eczftender ll!ll ZJodn"CZOne g 5 !!~z;;wo1ao1i:Jo:::e~y ~iy~trzi:dn~~~~~d '!::; 
want PZPN nie powinien mieć interesu w tra- U~ · ~ 't; U • o mistrzoslwo klasy. B: ~Jednoczo.n e - S.K S. II 
sz ·u si 0 spc-t zawcciowy Jesli nie spro Z . . ł • · i (początek o godz. 10-eJ rano) , Na lodowisku 
sl~z~:1 sweinu ::ad;niu tem gor~j dla niego. ~ wycfęshvd p1~ŚC ioriy pab 801Cldl!b W nieC~U lOWlll'tyskłm ,

1 

W~my o godz. 14.30 mecz o ~lstrzoslwo kl. B: 
NJ!bll ii!~ ide:rdtl je na pracę czysto amatorską. I lódź 23 st cznia I ~tal \vyróWńahy. Wima - . Hakoah. Na lodowi.sku ŁKS-u przy 
~ . . · • · ·· t ~ b · t " I . . ' Al. Uhli b ~odz, 14.30 mecz o mistrzostwo kla-
1 o tez mow:,ęr. <> karencJi r~e a pannę Ilu 0 !Il· Mecz btJkSerski Krtisżeender - Ziednoczorte I Mecz wygtiił peWnie kruszeender w stosun- 1 B. • " Ks II M• k ;_. 
· d" · • • ..,.; '"ł 'r• "t-orl!yi~ pod-'aww dla ka ' k. • sy • u , 1 • - " aQI. 
;:.~ćyt8'".e, " 0

" "" -~ n• „, · ' r?zegrai~y został wczoraj wieczorem bet wal i kti 9:5, Po za wspo~nianą już walką Krawczyk i Lekkoatlełyka1 ~ W fabianicach . w hali 
--PJ. 1 • • d k dl • I cięż k ich. tJ~6lem tJdbylo się ~ledertt waik, do I - Battosirik1 W Jttote! jjrzyznano zwycięstwo Kruueend.era 0 s0 .az. tO-e1 rano lekkoatletycz· 

on . .ewaz ie na u nas ago ;~szcze za wo- ś d · j ł "' · d „ tk I{ . k · ·k· ł h lk b t • ~ • 
d 'W!lh'ttl . „ , ili \ 1. i P udoamattlr- re. me w ączme1 przyezyfll w wa ze prn .d" I rawczy ow1, wym i pozosta yc wa y ~ ne m1Mr~ost~a bktęl!ll 1ódzkh!go dla pań i pa· 

,
0

. tn • poz~s,a ! i c_en i .~e !ikt te 
0 

wei walczyły dwie pary. 'l walk zapow1eaz1a-
1 
na.stępu1ące: w wadze 11JUsze1 Jannatji:owsk1 nów kl. A ~ B. 

s ;wa;d„.u~~my atzycb 'ill k,'~0 it'tt} j'IJ ' 0 Je~yngej ttycb nie doszła do skutku walka rewan~owa \VI (KE) ]}Okonał na punkty Michalaka II (Zi.), V( Zapasy. - W sali przy ulicy Srebtzyńskiej 
~,:1_1:e_ -w we~it~j cel tu źu ,,.i~~~ iza:~rchizown· wadze i:Jólciężkiel Jasktiła - Ktaszev:ski. Nal- wadze koguciej Rychter (KE) . wyP,unktowal Nr. 10 o g?dz, 11-ej przed poł. mec.z zapaśniczy 
!;;;-cE'"~~ '.' ;~~~~s; 1>!fkar~klch:- ~li "' , ciekawsz~ i zarazem ;iaibardziej zażarta ,walka A~ltttJiaka (tl.), W _Wad~e plórko~el Mtt.:ha!ak I ~ o ml&ttzostwo okręgu lOd:tikego I.KP -S·okót 
- M stat!er. ; udtly /a ~1ę w wad:i!e s redrlleJ 1niętl:tV Krnwczy- 1 (li), który poprawił się ostatnio w fotltile, i W Pablithlt:ach rttect towarzyski K,E. - P.A. 
~i0loi!4iiołih" ił1SQ!~ ! idem i Ba rto'i iakierl1. Poprzednie spotkanie eli• I zwyeii:ży l Ila punkty Witkowskiego (Zi. KE), ' S.T. (War~zllWll). 

lam ~ zw~ minacyj ne tyc lJ samych pieśclarzy o mi.eis1::e w zaś Bodycb .(KE) Szczepańskiego (Zj.), w wa- i Pływanie. - W pływalni YMCA, uL Trau· 
I{ ·t -n i ~ n"'rdars~ a M --~'l':b· li reprezentacji, które odby lo si~ . w Pabianicach,, dze Iek!dej Kijewski (Zj) pokonał na punkty Ku guMa Nr. 3. O godz. 16-ej zawo<ly pływackie 

1ii' · '" •• '" ' 1 z:ikońc2y lo sle zwycfe5twe111 Bartdsiaka. tym l biaka (KE) i ,\, wadze półśredni ej Jdasiak (KE) o ,,na.liri;idę młodych", , . 
W l!łll~ł9~Eme1;.1 : razem modwrót zWyl.:ieży f Krawczyk . . fo<lnak ! zremisował ze Zwietzchowskim (Zi) . . W rlrtgu I ł.yzw1arsH~·o, - Na lodowisku w Helenowie 

. n• _. ń;. M k b"' d . , ! w - obu \vypadk~ch walki ich hyly taczej remi-I sędziowali naprżemian pp. Twardowski Stę- 1 o gd~z. 19-eJ,1 do~oń~zenl.e . m1strzost;w o.kręgu 
.. ~-""Ja nar~ -~rsk~ " a a ~ mowa zi "' i' sowe, poprzednio był skrzywdzony pabianicza- 1 pień. Punktował inż; Wolezyński. łodzkieg.o w J~źdi:1e ł i ~11row~J ha . Io. dzie . 
~·1~zący lt1 seżbme. ~ .a l~ koltJ.me narciarską w nin obecnie zaś łodzianin: rachunek więc zo- Gry sportowe. - W sa11 ŁKS-u przy uhcy 
l:tkop&nem. Kolon_1a m'.eśc1 s;e :V .~entrum Za.- . Wol~źańlikiej Nr. 140, o godz. 9-el rano (w 1-ym 

tJfttJ;~~~~z:' t~~.SJ~~~~~~ F;;:ko;jl~k; .i t~~ob~i~ l orzod nopis:am ': znakom·1tycn~ łY"W1"'a· r· z·y ~~~:~J;:k~alarerze3;:~~~~~~ki~o s~1fri1McA 
w~. t.!hzyinart :e bame i smaczne. kkurs nąttiar- : r ~U I' u j L od godz. 14-ei mecze w koszykówkę męską i 
ski i:Hlrl kierHnkie tii instruktora Pdl!! iel!:o Zwląz ! , _ . . żeńską o mistrZlostwo klasy A. 
ka t'i!! r ti ar~k i e~ti. I no dorze b „lenowsha11m w &udl'!i w drllu Jutrtelszytft w mtietu etltn11tacylnym z 

](' e ro.wnictwo gospodarcze ood własnym za i Lód!, 23 stycznia. I zhaidują się w dl)Skdhał(!j formie. mistrzem Warszawy . 
rz ąd?til spoczywa w rekach p, Nowerowe1.. l Występ elity ł.yżw. j arzy polskich tia t'()rze ~I Specjalnie ciekawie zapowiada się zwłaS!cza I . Bramki dla LKS-u ·zd?bYll .Kre! a. Koczew-

l';'J<;żt p:Jbytu 14.-dniowei!:O raz~m z_ or~eiaz· : Helenowie b~dzi e największą n Irli.keją opóinio- wyslęp tnłf:ld.tiu1killgo rtldzenstwa Kalust:lw, któ- : ski. I Załę~ld t>o 2, Mus1at?w1cz 1. zaś ~la 
d;:rni. w dJic strony kursem na rciarski n: 1 ta k- n~g·o znacznie w tym roku se:wnu zimowego w I rl z roku na rok jest lepiej 11zgrarte" i cieszy ,· Umon-tourrngu Neuman 2 1 Dressler. Sędz1<>­
s .1 kEn1<H.lrcz11ą wynosi z ł. 135. Uczestni cy ko- Łodzi. . Mistrzowie w jeździe f;gurowej na Io- się pierwszorzędną „marką" również i na to·rach wlił p, ~tetauc. 
lo.nii 1110;;:1 swój pobyt orzedtużvć. Wyjazdy dzie z Gto.bertent, Breslatleratt1!, ZiajóWhą, Gto- zagraniczpycti i • 
S:t ''Hi.\.".'.'iduóln!i. 1 równą, Szajbertówną i rodzeństwem Ka!U~tlw 1Hi Łódtlde Tbwlirzyslwo t#wi.arskie, któremu Polak Nowick; 

· 2J.l1iśy cotlziennie w sekre tar iacie ,Makabi" ' czele są już w Lodzi znani, a poprzed.nie Ich 1 udało się zakonltaktować przyjazd łyżwiarzf1 · · · 
od :/:!J dc. 22 Al. Kościuszki 21. tel. 241-07. p~pis,r zyskały ogólny zachv.:rt. wielu tyslę.01 I orga.nizuj~ popi.sy .ich .na tOirze w Hel~nowie ! w reprezentacii Francji 

w1dzow. Od !e~o cżasu łyzw1a.rze śląscy po- 1 tnykrotnie: w pomedz1ałek o godf. 20-eJ j we I 
czynili dalsze po~łępy, a w tyfu rokU j:lrżł!Sżli 1 wtd~ek o ~·t:l.tłż. 15-el. ~pet:Jairlie dla młodzieży j Lille, ?3 stvc:zńla. 

~fi [.;i. r "'. ~ nr:::.. ii :ii :iawl!t specjal1:1y łteni rl!! w Wiedniu, po któiYłli (po ee-bach prd.jl!l.gatidbwycłl.1 i a ~ł:1tlz. 20-ej. N!i mt!czU rra:hcla - Austria: w niłce noż-
U uM lilii.,_. :I UJ~ 'I ==-==--- · ~, rtej który rozegrany zostanie w nadchodzącą 

. ":7 u - l it "' . t . " u s" k H f D b . nii!dtiele w Patl'ŻU1 w reprezentacil Prancii 
uc· n 'rW e it:[if' . n:~ -:iC O W . I il'\lilr(1arze flU$ fich„C:ł' U CeSJ Ir Y W yne UrQU wystf!pi Polak Nowieki1 jako jedyny ptzedsta-

Lódz, 23 stycznia 1 • .;i • . . . . . 'v!ciel departamentu Nord. 
J ak donosili&rny w n:i. dchodzący wtorek roz nvyclęi:;a !ą W KtyrUcy W Dyrleb1trgu l'dbylo s1e dordczne walne I 

po:::z:Hnl:t się. 1h!strzdst·1va s~k?l !ódzl.'_lch .. w ho w piątek w Kry~i cy . w ramac~ ósmych inię- I z~bran ie polskiegtł stdwatzy~zenia Harła. Wy- :. p Ludwik em~d 
keJU: 1i:\' szys1kie szkoły p 1z:rg.o towu1ą s i ę _do dzynarodowych akademickich rtuslrzoslw rlal:· l bratto tlowy żarż!ld z jjret~senhrt J, Brycew : • ~ a 
tych mi s trzostw bardz? s!aranrne, rnzgrywai_ąc ciars!tich Pb\s,lti v.1 biegu zjazt1b~yf1i paft6w na ' na czele. . . I kaplt~nł:m zWiaimcn,v Ym ligi 
obecn;e szereg spotb•n towar.zyskich - t~·enm- 3,200 mit. p 'e rwsze lniejsce zaj ~ ł Knoblo!=h (Atl- ' Harfa leg ~ty 11m1 e swa, 1tb1edqroc~n_ą dzla- J - ·" • 

go'.v vćli :!e tnan~'111i zcspo!a1m klubo\\rytrn. stda) 2.12 (rekord trasy) przed Baerwillfieldem ła lność :5zereg1~m sukcesow w dz1edzm1e spor- . Ostatnie walne zebranie Ligi 11ie dokonało 
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ie wvróżnil sie oo za tvth ł'_abcz:vński. 1tówna (AZS Kt.'~ . . &two l'..attalil , · · ' Ptill'lliii 
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Coś o każdym 
Kac i Kotek. 
- Dlaczego pan ma taką zadowoloną minę, 

panie .Kac? 
- Dlaczego mam nte być zadowolony, 1koro 

Jęstem tak) bogaty.„ 
- Pan jest bogaty?„. Co się sł&łop,„ Prze­

cie pan zawsze narzekał, że pan nie ma ani 
grosza?.„ Wygrał pan na loterii? 

- Nie„. Ale zaraz panu wytłumaczę.„„. Gdy­
bym był biedny, tobym nie miał pieniędzy, gdy­
bym nie miał pieniędzy, tobym chc:łał pofyczy6, 
a gdybym chciał p<>życzyć, toby mi napewno 
nikt Die dał„. Ponieważ wiem., że nikt mi forsy 
nie poŻyczy, więc nie chcę fef mleć, a Jetell 
nie chcę mieć forsy, to pewnie muszę mieć fef 
dużo, czyli że festem bardzo boga~ 

•• * Go§ć wchodzi do restauracJt. ICe!ner podafe 
IW kartę. Go•ć przefłipla lllla.rtę I zamawia 
powoli: 

- A więc na pierwsze_ 
- MoŻe pan będzie łaskaw ttzybcłeJ.,. - pro-

s! go kelner. 
- A więc na płenvsze pan m.1 da.. J 

!987 

- Jeszcze azybcief, proszę pana... 
- Dtaczegop.„ Co się stało?- Czy pa .C. ••••••••••••lllil•••m•llliiiim•lli••••••••-

ft>leszy?.„ 
- Nie, tylko Ja się iszę sten<>grall I lr.ony. 

stam z każdej sposobnokl, żeby 61riozy6- · 

** •* ' 
Pan Hierontm był 11 lek&rza, który bzal ma 

brać węgiel trzy razy dzlemde. 
Po pewnym cusłe pan Hłe!'O:nłm wybrał -" 

w podróż. Na fednef ze stacyj podlłg zatrzymał 
się dłużej, nit zwykle. 

- Dlaczego nasz pOCł"1f tak clłuio tu stoł?­
zwraca się pan Hieronim do kondukltora. 

- Bo mas.zynł'sta węgiel bierze.„ - tłumaczy 
konduktor. 

- To co? - dziWi się pan Hieronim. - C.zy 
doktór kazał mu wtedy zatrzymać pociąg? 

•• >l< l 

O godzinie dwunastej w n0cy przychod-&ł 
dworzec zalany w pestkę facet, staJe przed wa- · 
gą i zaczyna zdejmować palto, następllle mary­
narkę i kamizelkę„. 

Wywołufe to oczywi•cte ~6lną konsterna­
cję.„ Wreazcle zbliża s(ę do6 przedatawicłel 
władzy i pyta: 

Nr. 23 

R~hotnlcy arabscy w Tunisie urzadzlll 
wielki wlec, domagając się zastosow 

- Panie, oo pan tu robi?-
- Nic, proszę pana.„ - odpowłada spokof· 

nie pijany facet. - Lekarz kazał ml się Zl'nl· 

:f;yć bez ubranta„. · 

W przyszlym miesiącu rozpocznie się w Manłłl, stolicy wysp Fłllpłńsklch nła wobec nich tego samego usta~~ 
wielki kongres eucharystyczny. - Na zdjęciu widzimy przedstawicieli kleru I dawstwa społecznego, Jakie obowł~ .. , 

w Manili omawłafących przygotowania do kongresu :we FrancJI wobec robotników łra~ 
' • sklch. " 

Codzienna nowelka „Expressu" 

No dwor<• porgski1n 
ła Lucyna. 

- Nie, n1e m6j - o0a>a.rła jejj po§ple­
sz:nie niewiasta. 

- A kiedy odieixliża. pa.ni poci<ltg? -
pytała dalei. 

Na diwor.cu paryskim, jaK 1JW)'lk:le, tło- Na~e zatr,zymała wzrok na .młode<j. - Dopiero za k.ilkana~cie minut. 
czyły się tłumy ludzi. przystojnej kobiecie, obok którei stał Lucv.aa przez cały czas rozmowy pil-

Lucyna wyszła 111a p.eron. Spojirzała numerowy z dwiema, e'1eganckimi wa- nie .rioz~ądała się dokoła. Ludiwilk z:nik1 
na zegarek. Pociąl! z Bru~ełi przyibę- lizikami. jej z oczu. 
dzie dopiero za dzi~sięć minut. Nie namyś1ająic się a.ni dlwili, pode- Miała już J!ofowy pilan działania. 

Właściwie nie powinM. była oc:zeki- szła do niei. Gdyby ją zauważył, powie mu, że odipro· 
wać Andrzeja. To była wie~lk\ lekko- - Dzień dobry - powiedziała weso- wadza tę panią. OC'zytwiście będ'Zie mu· 
myśLność. ło. siała nieinajomą odpowiednio pf1Zigoto-

Dopiero przed dwoma ty.godni.ami za- Nieznajoma z.mi.enyła ją badawozym wać. 
warli majomość. Spędzili w dwójkę kil- spojrzeniem. Ale narazie wolała iei nie wfaiem..nl-
ka wieczorów w małej, zadsznej kawia- ~Pani wyibaczy odezwała się trochę czać w swoje siprawy. Zdąży to u.czynić 
rence. zmieszana-. w ostatnie; chwili. 

Gdy oświadczył, że wyjeżdża na ty· - Czy pani nie pamięta - uśmie· Upłynęły je1szcze dw{e minu'l?. 
dzień do Brukseli, .z;maritwiła się. Zda- chnęła się Lucyna - poznałyśmy się w Lucyna nagle ujrzała męża. 
wała już s·obie $prawę, że to jest miłość.„ kawiarni. - Droga pani, chcę panią prosić.„ -

Przyrzekł jej, że poda dokładną go- - MożHwe - szepnęła niewiasta - rozpoczęła trochę niepewnie. 
dzinę przyjazdu. Wozoraj otrzymała list. W Paryżu poznaje się tyle osób. W te.i chwili Ludwilk naiJ!le skirędł i 

ch'a'ć, przeciieiżtby nłe na.Pia,ł„ . 
Sfa·adła Z'U!J>ełlnie humor. " 
- że.gnam panią - powiedziała · ni.· 

gie 'do młodej ko.bieity - - Żyezę pa.ni 
piizyj emnej podrMyl 

Pojeichała taklsó:wltą Oo domu. 
Gdy tylkio IZ'llB.lazła się w m.ieml.ftłu, 

zad7JWonił te1efo.n. • 
- Pomaie mnie pani? To Ja! - ursły­

snła ~os Anidtrze]a. 
- Więc pan przytjediał ? - n.woła­

ła zdziiwiona. • 
- Tak. l\Vidzia~ purlą na dtworCU. 

i niestety. musiałem się Uikry6. , 
- Ukryć? DlacizeJ!o? . ~ 
- Bo pani s<tała z moją toną! Nie· 'U4 

prze&iłem iei, że dziś y:mzyijetdtam. By.( 
łem zresrlą pewny, te h.ct wdZOra.j-wyje..' 
chała w ·lfóry. Ozy pani da.wno ma moj-
żonę? · 
. - Nie. Poznały§my slę lropiero na 
dwot1ou - srzeipnęła LUJcyna. · "·• 

Ale nie 'powinna była przyijść na dwo· _ Oczywiście. Ale ja panią doskona- opuścił peron, wchodząc do gmachu 
rzec. Przede,ż właściwie tak mało o nim le pamiętam. Pani ma tak ciekawą w:o- dworca. Gdy tylko Lucytna ~ciła cDworz;;:. 
wiedziała. dę, że nawe1t po wielu latach poznałabym Lucyna natychmiast unwała rozpo- L.Udlwiik podszedł do młordei niewiasty;• 1 

Przez parę chwil wahał.a się. W1rócić panią natyohmiaist. częte zdanie. kł-Orą ona zawarła zinajomość na pero-
do domu? - Nie.znajoma odiwzaiemniła jej się - SłuC'ham panią - odezwała się nie. 

Nie, nie wróci. Musi )!o zobaczyć. kompli.mentem. ruieznaioma. -Czy daW1Ilo maisz moją tonę? -
Andrzej był .czarujący. To był stuiprocen- - Czy pani wyjezdiża? - odezwała - Nfo, już nic- uśrniedhnęra się Lu- ~ytał. . 
towy mężczyzI11a. Gdy )!o porównała w się roowu Lucvma. cyna. . - To była twoja żona? - zawołała 
my~ach ze swym mężem, Ludwikiepi, - Tak - otrzymała odipowied!. Niewiasta znów zmierzyła ją badaw- zdumiona. · 
ciężko westchnęła. , - PeW'ho gdzieś w .l!óit"V, na zimowe ·C'zym spojrzeniem. - Tak. Dlate-go nie moj!łe.m podeijś~ -

Spojrzała znów na ze·,l!arek. Jeiszcze sporty? W t'\'1lll momencie z wielkim łoskotem do ciebie. Nie wiedziałem, co mam robf~. 
siedem minut. - Tak. . wjechał na peron poci!W! z Brukseli. Mam przecież 1.iwói bHet. $pies.z się, 

I nagle, w,$ród tłumu pasażerów, - A ja je·szcze muszę pozostać w Pa- Lucyna szybkro 'Ptizebi,eiJ!ła wzro- . dizieoko. Twój poci:ąil! odchodzi za dwie 
przechadzających s~ę po peronie, spo- ryżu - westchnęła Lulcyina - Sądzę kiem wagony pierwszej i d'rul.l!ieij kilasy. ' minuty! 
strzegła Ludwika. jednak', że za killka tygodni wyrwę się z Sądziła, że Andirzei będzie staił w oknie. Niewiasta piizywołała swe~o numero• 

W pierwsrzei chwili stiraciła zupełnie domu. Pewrio się pirzecież spodziewał, że ona wego. ,. 
głowę. Jeśli mąż ją zauważy, będzie stra- Dals-za rozmowa sie nie kleiła. przvtdzie na dwrzec. _,.Do widzenia, najdroższy! - zawo„ 
eona. Zna:jdowała się dość daleko od Lucyna znów spoirzała na zegarek. Nie zauważyła go je,dnak. łała, całując J!O, 
wyjścia. Nie zdąży już ucie<:. Pozostało i~zoze cztery minuty. Po chiwiLi pociąg załinzymał się. Pe- - Do zobaczenia, ·drogie dziecko! 

Należał.o działać szybko i rozważnie. Nieznajoma powiedziała coś do nu- ron zaroił sie tłumem ludrzi. Ludwirk, WTacając do domu, od<:zuwał 
Gdy podejdzie ·do niej, powie mu, że od- merowe·gO. Lucyna znajdowała sie w na.flerpszym pewien niepokój. 
prowadza znajomą. . W odp~wiedzi. u~łonił się i odszedł, p~kcie o?s.e:rwacyij.nym. Nie ruszała się Nie ~ógł ~rommieć, ~zei!o chciał~ na 

Ale Ludiwik z pewnością srpyta o na- pozostaw1Cll)ąc wahtlu. więc z m1e1sca. dworcu 1ego zona od Anl'ty Parelle, 1ego 
~~sko będzie chciał również zobaiczyć W chwilę późnie1i roz.legł się gwi-zd -;- Nie przyjechał - doszła do wni•o- ; osiatniej przyjaciółki. · " 
tę pani'ą. W osfatnich czasach stał się i lokomotywy. ;l'o odjeżdżał jakiś kurier. sku po .paru minutach. - Coś się musia· 1 DOL , . 
bardzo podejrzliwy. - Czy to nie pani pociąg? - spyta- ło stać! Gdyby nie miał zamiaru przYi~-
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